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Warszawa, środa 21 października 1936 r. 


11 listopada wręczenie buławy gen. Rydzowi-Śmigłemu 


0.4.P. jeszcze nie zatwierdzony 


Jak się dowiadujemy, wszystkie 
projekty organizacji nowego obo- 
zu pułk. Koca nie znalazły dotych 
czas ostatecznej aprobaty czynni- 
ka decydującego. Jeżeliby gen. 
Rydz-Śmigły zatwierdził je, były: 
by one ogłoszone w dniu 11 listo- 
pada 1986 r. 

W tym dniu nastąpi też nomina 
cja gen. Edwarda Rydza-Śmigłego 
na stanowisko Marszałka Polski, 
oraz wręczenie buławy marszał- 
kowskiej. t 

(Wiadomość o tym fakcie posia- 
daliśmy już w sobotę. Pozwoliśmy 
sobie wówczas na niewinny żart, 
zamieszczając bezpośrednio pod 
wiadomościa o gen. Rydzu:Śmi- 
złym oraz o przygotowywanych 
na 11 listopada uroczystościach 
informację o rzekomym znalezie- 
niu buławy. Buławy oczywiście 
nie znaleziono, ale zdaje się, że 
czytelnicy dobrze zrozumieli o co 
chodzi...).* 

Po operacji wyrostka robaczko- 
wego, gen. Rydz-Śmigły, jak dono 
si „Polska Zbrojna”, czuje się zu- 
pełnie dobrze i'wszedł już w okres 
rekonwalescencji, 


Organizacja 
_ Komendantowi, czyli szefowi 
obozu, podlegać mają rada stu- 
diów, czyli t. zw. ośrodek 


koncepcji i egzekutywa. Rada stu- 
diów dzielić się będzie na sekcje 
według grup zagadnień. Egzeku- 
tywie podlegać mają: referat or- 
ganizacji i planu, referat kultu- 
ralno - oświatowy, wychowawca 
propagandowy, gospodarczy i poli 
tyczny, 

Organizacje wojewódzkie podle- 
gać będą referaiowi organizacji i 
planu. Organizacje wojewódzkie, 
jak już donosilimy, dzielić się ma 
ją na radę studiów i egzekutywę. 

Analogiczny podział przeprowa 
dzony będzie w powiatach. 


Z żydami 


Rzecz charakterystyczna, że w 
szkicu jednego z przemówień za- 
sadniczych, ułożonym przez pro- 
jektodawców nowego obozu na 
temat jego zadań, czytamy: 

„Zarządzamy mobilizację ludzi 
bez względu na to kto oni są: robot- 
nik, chłop, inteligent, przemysłowiec, 
żyd, ukrainiec, czy należy do tej czy 
innej grupy społecznej byle miał po- 
nad wszystko postawić interesy pań- 
stwa”. a; 

Świadczy to o tym, iż do pracy 
w nowym obozie mają być przy- 
ciągnięci także i żydzi. 

Najcharakterystyczniejszym po- 
mysłem jest zarys pracy rady stu 
diów. Ma ona opracować projekty 
ustroju państwa i jego gospodar- 
ki. Do rady tej mają być powoła- 
ni ludzie nie zaangażowani w obec 
nych partiach, którzy będą podda 
ni Specjalnemu szkoleniu, na kur 
sach niższych j wyższych. Kursy 
wyższe będą się odbywać w miej- 
cu odosobnionym, izolowanym, co 
ma stworzyć nastrój entuzjazmu. 
Te obozy odosobnienia 
nazwano już żartobliwie „Bereza 
entuzjazmu”. 


Organ obozu 

Oficjalnym organem obozu czy: 
nu państwowego ma być specjal- 
ne czasopismo p. t. „Państwo“. 
Drukować ono będzie zasadnicze 
artykuły na temat ideologii pań- 
stwowej, na poziomie możliwie 
najwyższym niepodpisane nazwi- 


ideowego ' 


Zydzi beda w 


skiem lecz numerem. W składce 
czionków mieści się prenumerata 
za „Państwo'. 


Pierwsze „prace” 

W pierwszym rzędzie opracowa. 
ne mają być projekty służące do 
przyciagnięcia mas i propagandy 
w Sprawach reformy rolnej, wy- 
chowania, reorganizacji systemu 
politycznego na nowych zasadach 
ostrego zwalczania nadużyć oraz 
zarządzeń gospodarczych, któreby 
dawały wyraz konieczności pode 
porządkowania interesu prywatne 
go interesowi państwowemu np, 
upaństwowienie niektórych fa- 
bryk o specjalnem znaczeniu dla 
państwa. 


Turystyka kino i film 


Otrzymujemy nowe wiadomości 
na temat organizacji „Obozu czy» 
nu państwowego”. Zwierzchni- 
kiem naczelnym tego obozu ma 
być wódz naczelny, któremu ma 
podlegać szef rządu, a obok nie- 
go szef „Obozu czynu państwowe- 
go“. Komórką bezpośrednio pod- 
legającą szefowi „Obozu czynu 


ZZOZ A Z ZO Z ZOZ Z ea a e ee. 


nowym obozie 


państwowego" ma być centralne 
biuro propagandy. Będzie ono 
działać zamiast istniejącego „Biu- 
ra akcji i planowania', 

Centralnemu biuru propagandy 
podlega: 1) biuro organizacji pro 
pagandy w kraju i zagranicą, któ 
re posiadać będzie ośrodki propa- 
gandy w miastach wojewódzkich, 
2) państwowy urząd turystyczny 
i liga popierania turystyki. Biuro 
posiadać ma do swojej dyspozycji 
ekspozytury propagandy polskiej 
zagranicą w postaci istniejących 
placówek biur podróży, placówek 
społecznych i państwowych, agen 
tur propagandowych. Wydziały 
biura: prasowy, filmowy, radio- 
wy, wydawnictw i publikacji po- 
siadają ośrodki propagandy na 
prowincji. 

Obóz piłsudczyków 

Rzecz ogromnie charaktery- 
styczna: w zacytowanym wyżej 
fragmencie z projektu nowej orga 
nizacji, czytamy, że nowy obóz 
ma być „obozem politycznym, re- 
prezentującym ideołogię "piłsud- 


czyków“, Znaczy to, że nie będzie 


Ppułkownik Koc zaprzecza 


wiadomościom © nowym obozie 


PAT donosi: 

W związku z wiadomościami, 
ifai się ukazują ostatnio sy- 
|stematycznie w prasie na temat 
prac prowadzonych przez komen- 
danta naczelnego związku legio- 
nistów nad ideologią i strukturą 
organizacyjną nowego obozu, o0- 
trzymujemy od p. płk. Adama Ko- 
ca następujące oświadczenie: 

„Istniejące w społeczeństwie i 
głęboko ugruntowane przeświad- 
czenie o konieczności skupienia 
wszystkich sił narodu dla „pod- 
ciagnięcia Polski wyżej“ wywołu- 
je zrozumiałe zainteresowanie 
ogółu pracami nad  zrealizowa* 
niem tej idei. Z tego powodu róż- 
ni ludzie i instytucje dobrej woli 
nadsyłają wiele projektów przy- 
szłego zorganizowania społeczeń- 
stwa. Za ich pośrednictwem, czy 


też jakąkolwiek inną drogą, te 
ich projekty przedostają się do 
prasy. Jest rzeczą zrozumiałą, iż 
nie biorę za treść tych dowolnych 
enuncjacyj żadnej odpowiedzial- 
ności — a rozsiewanie różnych 
sprzecznych z sobą projektów u- 
ważam za rzecz szkodliwą, dezor- 
jentującą i wprowadzającą w 
błąd społeczeństwo". 
* 


Tyle PAT j tyle ppłk. Koc. Od 
siebie wyjaśnimy, że oświadczenie 
p. Koca spowodowane jest fak- 
tem, iż projekty jego nie znałazły 
aprobaty czynników decydują- 
cych. Myli się też ppłk. Koc, mó- 
wiąe o „zrozumiałem zaintereso- 
waniu ogółu“ pracami nad two- 


rzeniem nowego obozu. Społeczeń 
stwo ma daleko 
poty. 


ważniejsze kło- 


| Codziennie niemal ogłasza-| państwo ma służyć — niewia- 


my nowe 
mat przygotowanych prac płk. 


trzymujemy ze 
pewnych, istnieje 
że nie są one całkowicie zgo- 
dne z tem, co ostatecznie 
ska aprobatę 


prawdę decydujących. W każ- | tuacji politycznej 


dym razie wiadomości te wier- 
nie oddają istniejące 
nys 


Jest to już pewna podsta- 


wa do oceny krytycznej. Jak|sił politycznych 


widać, założeniem 

planów jest nadal idea 
bez ideowości. Niema 
tam żadnego jasnego progra- 
mn 


działalności państwa. 
owszem, obrona państwa, 
stwa, państwowy 
ślenia. państwowa 
Ale jakim celom 


źródeł dość | wiadają, że 
możliwość, |nowe BB. 


wiadomości na tie-| domo. 


będziemy 


on obozem łączącym różne odła- 


my 


Totalizm 
Obóz płk. Koca, jak widać z do- 
tychczasowych informacyj ma 


mieć charakter obozu totalnego, 
związanego z władzami państwa. 
Czy koncepcja ta zyska aprobatę 
— nie wiemy. ` 


WSZYSCY“. 
Stanisław Wyspiański. 
Scena XV. 


Rok XI 


Wyrok w procesie ukraińskim 
o napad na pocztę w Gródku 


LWÓW 20. 10. Dziś o godz. 16. 
zakończył się dwudniowy proces 
Mikołaja Łebeda, znanego z war- 
szawskiego procesy o zabójstwo 
min. Pierackiego oray Stefana Ma 
riana Dołyńskiego. | i 

Sąd na podstawie werdyktu 
przysięgłych wydał wyrok, mocą 
którego Dołyński skazany został 
za przynależność do OUN. na 6 
lat więzienia, przyczem karę tę ną 
mocy amnestii złagodzono do 4 
łat więzienia, oraz na pozbawienie 


praw obywatelskich przez lat 10. 
Lebed skazany został na 12 lat 
więzienia, Natomiast DołyńSki u- 
wolniony zostai od zarzutu udzia 
łu w napadzie gródeckim. Sąd 
wziął pod uwagę w stosunku do 
Dołyńskiego, iż był on przez wiele 
lat członkiem O.U.N., a w stosun- 
ku do Łebeda, jako Okoliczność 
obciążającą krwawe skutki napa» 
du na pocztę, nie znalazłszy jed- 
nocześnie okoliczności łagodzą- 
cych. 


Wojna domowa w Z.S.R.R.? 


Bunt na krążowniku 
Wódz sybery; skich wojsk marsz. Blucher w opozycji 


MOSKWA, 20. 10. (tel. wł.). — 
Nieustannie na terenie R. S. F.S, 
R., Sowieckiej Ukrainy i Dalekie- 
go Wschodu odbywają się maso- 
we aresztowania komunistów o- 
skarżonych o współdziałanie z 
Trockim. Na Dalekim Wschodzie 
aresztowania te przybrały niemo- 
towane dotychczas ` masowe roz- 
miary j doprowadziły do zupełnej 
dezorganizacji miejscowej partii 
komunistycznej. Po aresztowaniu 
sekretarza miejscowego obwodu 
partyjnego, aresztowano z kolei 
wszystkich dzielnicowych sekre- 
tarzy. J 

Wszyscy oskarżeni postawieni 
mają być przed sądem pod zarzu- 
tem zdrady głównej. 

Aresztowano również wiele osób 
oskarżonych o niedbałe wykony- 
wanie swych obowiązków, szcze- 
gólnie na terenie aprowizacji i ko 
lejnictwa. Ponad to rozpoczęły 
się masowe aresztowania zwolen- 
ników marsz. Bluchera. Z wyż- 
szych dygnitarzy kolejowych 
aresztowano niejakiego Żarowa 
oraz wszystkich członków zarzą 
du zakładów Primorskich, wielu 
urzędników amurskiej i usuryj- 
skiej kolei, prezesa Komsomołu 
Dalekiego Wschodu, Kogana, kie- 
rowników aprowizacji Szabalina 
i Tatarowa, wyższych  urzędni- 
ków towarzystw okrętowych itd. 

Nie ustalono dotychczas, kto ze 
zwolenników  Bluchera został a- 


Istnieją zespoły, które o tym 
| myślą. Są one jednak za sła- 
i Widzimy więc, że nie są da-|be, by móc w tej chwili objąć 
koca, Choć wiadomości te o-|lecy od prawdy ci, którzy po-|bezapelacyjnie rząd dusz w 


mieli |narodzie. Mówimy uczciwe za 
słabe, gdyż gdyby były dość 


Zastanómy się nad tą spra- |silne, to by go już dzierżyły w 


sy- 
Polski dać 


je zy-|wą poważnie. Krytyka jest ła-|swych rękach. 
czynników ma-|twa, trudniej w obecnej 


Dlatego organizacja płk. Ko- 


nowych wskazać te, które byłyby zdol- 


żadnego naczelnego cesu wych idei. To też pierwszym 
Jesi, jzadaniem, o którym stale pi- 
pań-|szemy, jest w Polsce stworze- 
sposób my-|nie zespołu odrzucającego sta- 
ideologia. |re podziały, 
właściwie !we idee, 


konkretne wskazania, jak do-|°® będąca przedłużeniem da- 


p l a- prowadzić do zjednoczenia sił | "ego BB, w swych założe- 


niach silnie związana z istnie- 
jącym rzeczy porządkiem, 
choć będzie przedłużeniem 
dawnego BB, choć będzie bar- 
dzo daleka od tego, na co cze- 
ka naród — w najbliższym 
czasie odegra pewną rolę w 
życiu politycznym Polski. 

W założeniach jej przewi-| 
dziano, że ma ona być ponie-' 
kąd... ciałem dyskusyjnym, 
a tworzącego no-jktóre dopiero ma tworzyć ide- 
ologię „państwową“. Może bę- 


narodu w pracy twórczej. 
Wśród istnicjących obecnie 
nie łatwo 


ne do spełnienia swego zada- 
nia. Zadużo wśród nich sta- 
rych podziałów, a zamało no- 


D. c. depesz i wiadomosci na 


|resztowany. Samego marszałka 
dotychczas nie odważają się za- 
czepić, chociaż od pewnego czasu 
wyraźnie już nie chce podporząd- 
kować się Moskwie i z dnia na 
dzień staje się całkowitym dykta- 
torem sowieckiego Dalekiego 
Wschodu. ` i - 

W Moskwie krążą już pogłos- 
ki, że Blucher gotów jest jawnie 


| wypowiedzieć posłuszeństwo Mo- 
skwie i zwrócić przeciwko niej 
bagnety wszystkich podległych 
mu garnizonów. r 

Przedwczoraj wybuchł bunt na 
krążowniku „Gilak“, na czele któ 
rego stanął stary komunista, Szy- 
monajew. Bunt został zgnieciony, 
| Szymonajew, kapitan statku i in- 
ni buntowicy zostali aresztowani. 


Zajścia antyżydowskie na 5.6.1. 


Prowokacie żyd 


Wczoraj w godzinach popołud- 
niowych doszło do zajść na S. G. 
H. Po wykładzie prof. Jarry na 
mównicę wszedł jeden ze studen- 
tów i wygłosił przemówienie 
przeciw komunistom i Żydom, 
prowokujących swym zachowa- 
niem młodzież. Zaatakował ponad 
to Senat uczelni za niewłaściwą 
taktykę, stosowaną wobec mło- 
dzieży. Ostatnio, jak pisało już 
„ABC“, wydalono z terenu uczel- 
n szereg kół naukowych. Taktyka 
ta wywołuje tylko wzrost podnie- 
cenia wśród młodzieży. 

Żydzi po przemówieniu zaczęli 
wznosić prowokacyjne okryki. Stu 
denci rzucili się przeciw nim. Ży- 
dzi zablokowali się w sekretaria- 
ce i salach wykładowych. 

- Na korytarzach rzucono świece 


dzie tworzyć państwową. a 
stworzy narodową. Wszystko 
jest możliwe na tym świecie. 


Możliwe, ale bardzo mało pra- | 


wdopodobne. 

Pierwsze wiadomości o „na- 
rodowym charakterze obozu 
płk. Koca“ okazały się nie pra- 
wdziwe. Widać, że stare siły, 
stare idee mają jeszcze wiel- 
kie w Polsce znaczenie. To 
trzeba sobie jasno powiedzieć 
i zabrać się uczciwie do pra- 
cy myśli i do pracy tworzenia 
zespołu wysuwającego nowe 
siły w życiu politycznym Pol- 
ski. 


. LJ 


W nowym obozie będą i żę- 


dzi. Z tego kto w obozie bę- 


dzie można wywnioskować 


kogownim napewno ni- 
gdy nie 


będzie. 
W. 2 


owskie ukarane 


dymne. W gęstych, ciemnych kłę- 
bach „dymu rozgorzała walka. 
Studenci podniecieni zachowa- 
niem żydów, zaatakowali ich 
schroniska. 

Pod naporem tłumu ustąpiły 
drzwi. Z szyb, wprawionych w 
drzwi, rozsypały się dookoło od- 
łamki szkła. Nastrój podniecenia 
wzrastał z każdą chwilą. Żydzi 
przybrali aresywną postawę. Mło 
dzież rzuciła się przeciw nim. Ży- 
dów mocno poturbowano. W cza- 
sie zamieszania został pobity woź 
ny, Osiadacz. Sale, korytarze i 
aulę zasypano ulotkaąmi o treści 
antyxomunistycznej i antyżydow- 
skiej. 

Przechodzącego w czasie zajść 
kcrytarzem prof. Sujkowskiego 
rałodzież powitała wrogimi okrzy- 
kami. Jak wiadomo prof. Sujkow- 
ski był jednym z większych prze- 
ciwników młodzieży narodowej, a 
swoim sławetnym wystąpieniem 
przeciw pielgrzymce Jasnogór- 
skiej, utracił całkowicie szacunek 
ogółu młodzieży. 

Obecny w szkole rektor Mikla- 
szewski, po pierwszej nieudanej 
próbie przerwania zajść, dalej nie 
interwieniował. Zajścia wykaza- 
ły zupeiny upadek autorytet rek- 
tora, htóry swymi z gruntu fał- 
szywymi posunięciami coraz bar- 
dziej zraża do+siebie młodzież. 

Po obiedzie wykłady na uczel- 
ni nie odbywały się. Podniecenie 
nada] irwa. 


Na innych uczelniach 


Na Politechnice zdarzył się 
sporadyczny wypadek pobicia Ży- 
da. Prasa lewicowa usiłowała wy- 
padek ten rozdmuchać do więk- 
szych rozmiarów. Na uczelni pa- 
rował spokój. 

Na Uriwersytecie wzmocniono 
kontro!ę wejściową. Przed brama- 
mi uczelni ustawiono silne poste- 
runki policyjne. Wykłady odbywa 
ły się normalnie, młodzież zacho- 
wywała spokój. 


str. 2-ej 


a _ 2 


Trybuna pczyjaciół i pczeciwników 


jamostarczalność cy niczaleiność gospodarcza 


Gospodarstwo społeczne 


nie wtedy, 


gdy udzieliło * kredytn, 


jest celem samym w sobie. Win- czego typowym przykładem były 
mo być jedynie środkiem, pozwa*, państwa, które udzieliły kredytu 


lającym narodowi 


zdobyć dobra | Niemcom. Uzależnienie może na- 


materialne, któreby mu pozwoliły stąpić w dziedzinie komunikacyj- 
speiniać te cele, jakie przed nim nej į to zarówno wtedy, gdy ko- 


stoją, oraz 
jednostek wchodzących w jego 
skład. Stojąc na tym stanowisku 
trzeba oczywiście porzucić mrzon 
ki o gospodarstwie światowym, 
mającym zastąpić i zlikwidować 
poszczególne gospodarstwa naro- 
dowe. Albowiem na stanowisku 
jednolitego gospodarstwa światło: 
wego mogą stać tylko ci, którzy 
czynnik gospodarczy wysuną na 
plan pierwszy, dla których csiąg- 
nięcie największego wyniku go- 
spodarczego jest rzeczą najważ- 
niejszą, chyba, że  zachodziłby 
wypadek, gdzie dążenie do jedno- 
litego gospodarstwa światowego 
byłoby wynikiem ekspansji impe- 
rialistycznej niezwykle potężnego 
gospodarstwa narodowego, dążąs 
cego do opanowania gospodarcze- 
go całego świata. 


Pełna samosta rczalność 


niemożliwa 

Pełna jednak samowystarczal- 
ność jest z reguły niemożliwa. 
Naród, poza nielicznymi wyjątka- 
mi w rodzaju Rosji, nie jest w 
stanie doprowadzić do tego, by 
móc zaspokoić wszystkie swe po- 
trzeby w ramach własnego go- 
spodarstwa narodowego. Wystars 
czy więc doprowadzić do tego, by 
gospodarstwo narodowe nie było 
uzależnione od zagranicy w 
swych istotnych funkcjach. 


Pomarańcze i bawełna 

I z tego punktu widzenia może- 
my. zaryzykować twierdzenie, że 
szkodliwszy jest przywóz z za- 
granicy bawełny, niż pomarańcz, 
rudy żelaznej od perfum pary- 
skich. Dla tego, bo zahamowanie 
przywozu pomarańcz j perfum 
przejdzie dla gospodarstwa spo- 
łecznego bez śladu, natomiast nas 
głe zahamowanie przywozu ba- 
wełny i rudy żelaznej w pew- 
“nych wypadkach 'mogłoby* być 
równoznaczne z katastrołą. Jeśli 
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dziś przywóz perfum i pomarańcz. 


jest szkodliwy, to tylko dla tego, | 


że jesteśmy społeczeństwem bied- 
nym; społeczeństwo bogate może 
sobie pozwolić na przywóz arty- 
kułów zbytku, ale nie na przywóz 
artykułów niezbędnych. 


Różne formy uzależnienia 
Ale uzależnienie od zagranicy 
następuje nie tylko w formie wy- 


rażającej się w bilansie handio: | dziejach kultury 


zaspokoić potrzeby rzystamy z obcych dróg dla wła- | 


snegc tranzytu, jak i wtedy, gdy 
opłaty za obcy transport posia 
dają duże znaczenie dla 
darstwa społecznego. 


nie od zagranicy może wreszcie | ekspansji gospodarczej 


nastąpić į w tej formie, że gospo- 
darstwo społeczne jest uzależ- 
nione od obcej siły roboczej lub 
też ją wywozi zagranieę. 


Parawan 


es 
samostarczalnosci 
Dla tego też nie wolno tchórz- 
liwie chować się za parawan „Sa: 
mowystarczalności gospodarczej". 
Naród, czujący swą siłę, musi 
decydować się na ekspansję na 
zewnątrz. Ekspansja ta nie może 
pominąć dziedziny gospodarczej. 
Tylko chodzi o wynalezienie form 


Ekspansja myśli ludzkiej 


Dzisiejsza ekspansja 
powinna być 
ekspansją myśli ludzkiej. Prze- 
tłumaczone na język gospodarczy 
oznacza to, że większe ma dia nas 
znaczenie eksport przedmiotów 
materialnych, w których przewa- 
ża twórczy duch ludzki, od przed. 
miotów, w których przewa- 
ża martwa, przetwarzana mate- 
ria. Mamy ambicję być eksporte- 
rami maszyn i artykułów, produ- 


W poniedziałek na Uniwersytez 
cie Jana Kazimierza we Lwowie 
odbyła się poprzędzona nabożeń- 
stwen”w katedrzesuroczysta inau“ 
wuracęja nowego roku akademic- 
kiego. Przemówienie sprawąggdaw, 
cze wygłosił ustępujący rektor 
prof. dr. Jan Czekanowski i m. in. 


| stwierdził, że zwinięcie trzynastu 


katedr na Uniwersytecie lwow- 
skim było następstwem ostatniej 
ceformy szkolnictwa wyższego. 


„Twórcy tego stanu* — powie- 
dział rek. Czekanowski — „nie: 
zatartymi głoskami zapisali się w 
ziem  wschod- 


wym. Uzależnienie od zagranicy | nich“, Dłuższy ustęp przemówie- 
wyraża się również w formie kre- | nia poświęcił rektor sprawom mło 
dytowej i to zarówno wtedy, gdy, dzieży. Na pierwszy rok zapisało 


państwo otrzymuje kredyt, jak ij się 


Wiosna w Brazyl I 


RIO DE JANEIRO 20. 10. W 
Brazylii rozpoczęła się wiosna. Ze 


stanów południowo-zachodnich do | czyński w przemówieniu 
| poddał surowej krytyce program 


noszą o wielkich upałach. 


1052 studentów. Młodzieży 
rzymsko - katolickiej na Uniwer- 
sytecie jest 73 proc., grecko - ka- 
tolickiej 12.5 proc, żydzi stano- 
wią 44 proc. 


dr. Kul- 


swoim 


Nowy rektor prof. 


Silna fala upałów nadciąga ku. nauczania, który nie pozwala na 


południowi od stanu 


Minas Ge- | rozwinięcie 


ruchu * prawdziwie 


raes, gdzie w stolicy, Bello Hori- naukowego. „Dziś — powiedział 


zonte temperatura 
chodzi do 44 Stopni. 


M CHAL WSZERAD 


PANI PREZES i S-KA 


w cieniu do: m. in. rek. Kulczyński — Uniwer- 


sytet nie wydaje sił naukowych, 


24) 


Powieść obyczajowa 


Trochę się z początku zawiódł. Towarzystwo l 
zwykle. Spotykał ich z małymi odmianami wszędzie. 
zna tylko tegoszażywnego, tęgiego, klórego nażywają dyrek- 
torem, chociaż jego bezczelna gęba z chytrymi oczkami jest 
tak charakterystyczna, i tej pociesznej stwory w tym smo- 
kingu z przed dziesięciu łaty. „Krówko, czy jak mu tam..." ] 
Miał ochotę zawołać go i dać mu psztyczka w nos. Wyjdę na 
przeciw niego..*. A może to właśnie któryś z tych dwóch? 


Zobaczymy. 
Lokaj wniósł kawę. 


Sytuację ułatwił dyrektor. Sam przyczepił się do majora 


obcesowem: 


— My się chyba już znamy. 
Major był w dobrym humorze. Więc: 


— I mnie się zdaje... 


— Pan służył w legionach? 


— Dopiero od 1916-go roku — odpowiada Turawski — ja 


byłem za młody, a pan? 


— O, ja brałem żywy udział w akcji łegionowej. 


— W którym pułku? 


— Jak to panu majorowi powiedzieć. Właściwie w żad- 
nym i we wszystkich — zaśmiał się grubym i 
łem na głowie propagandę... Moc roboty. Stosunki z oku- | 


| 
tej ekspansji. | 


takie, jak 


głosem — mia- 


kowanych przez rzemiosło, a nie 
świń, czy węgla. Poza wszystkim 
i dlatego, że ta forma eksportu 
mniej uzależnia od zagranicy. 


Na silnych podstawach 
Prawdziwą ekspansja gospoda! 
cza winna być oparta na silnym 
gospodarstwie narodowym, posia; 


gospo- | dającym trzon, niezależny od 
Użależźnie- wpływów zagranicy." Dlatego w 
na ze- 

wnątrz obowiązuje pewien u- 


miar. Trzeba zawsze pamiętać o 
tym, że uzależnienie obcego wy- 
maga może o wiele mniejszego 
uzależnienia się od obcego. Przy- 
kładem jednostronnej ekspansji 
gospodarczej jest Anglia, która 
tak daleko szła w uzależnieniu 
obcych, że wystawiła na działa- 
nie zagranicy całe własne gospo: 
darstwo narodowe i musiała 
Achillesowe pięty gospodarcze 
sztukować przewagą polityczną. 
Tak jak ekspansja myśli musi się 
opierać na tworzeniu przede 
wszystkim myśli na własne po- 
trzeby, rozwiązywaniu własnych 
trudności nie zaś na tworzeniu 


narodów | tego, co by się mogło podobać ob- 
przede wszystkim |cym, tak ekspansja gospodarcza 


musi się opierać na silnym go- 
spodarstwie narodowym, które 
przede wszystkim zaspokaja wila- 
sne potrzeby. Myśl, jak i gospo- 
darstwo narodowe, przeznaczone 
przede wszystkim na eksport, 
prowadzi do tandety j słabości. 
(Nowy Ład — Samowystarczal» 
ność, czy niezależność gospodar- 
cza?) 


lecz jedynie średnio wyksztalco- 
nych zawodowców“. Omawiając 
sprawę ustroju wyższych uczelni, 
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- Matka s 


ZLE 


a 4 


za 306 złotych 


tygodniami w kiego Stanisława Szurko, 


Przed dwoma 
Wilnie zaginęła 16 . letnia Jani- 


na Gudańcówna. Ojciec zauginio- | wiózł do Łomży. 


nej zwrócił się do policji, która 
wszczęła dochodzenie, rozsyłając 


listy gończe. W tych dniach za- | mieniu 


zatrzymano 
nieja: 


ginioną dziewczynę 
w Łomży w towarzystwie 


Tragiczna śmierć dziecka 
K erat zmiażdżył chłopcu klatkę piersiową 


We wsi Studzieniec (gm. Kora- 


biewice, pow. skierniewicki wyda- 
rzył się tragiczny wypadek śmier 


ci dziecka. 


Gdy rodzice 3-letniego Zdzisła- 


wa Marcinkowskiego zajęci byli 


w stodole przy młóckarni, 8-letni 
Zdzisio chcąc dostać się do nich 
próbował przejść przez drąg że- 


'kowie... 


„Znamy się na takich“ — pomyślał Turawski. Postano- 


wił się zabawić. 


— A czy czasami pana nie spotkałem w akcji P. O. W.? 


Dyrektor rozłożył ręce. 


— To możliwe, tylko, że ja właściwi 
Nie krótko przebywałem w kraju... 


— Ja myślę o Ukrainie... 


— Ach, nie. Widzi pan major, miałem wówczas dość po- 
ważne zadania. Szwaby zwiedziały się o tym i odrazu mnie 
do wojska i na włoski front. Ale się oparłem — głos zadrżał 
dumą — symułowałem wariata. Wzięli mnie na obserwa- 
cję do szpitala. Nawet sobie trudno wyobrazić, 
nam było źle! Och, ile człowiek musi czasem 
A wytrzyma... — z twarzy bił imponujący upór. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


e 0a (RZ. SEEM 


Uniwersytet nie wydaje sił naukowych 


iecz średnio wykształconych fachowców 
Inaugurac a ra uniwersytecie lwowskim 


| 
przetlała tõrke 


pantami... Ach. panie. ile człowiek musiał pracy w to wszyst- 
ko wkładać! Od świtu do nocy. ; 
ale obowiązki trzymały człeka za obie poły kapoty w Kra- 


Azana i ministrowie prze 


100 
i anarchis 


LONDYN, 20. 10. — Gene- 


rał Queipo de Llano, przemawia- bliżu Chapineria wojska rządowe, 


jac przed mikrofonem radiostacji 
sewilskiej, oświadczył że premier 
rządu madryckiego Largo Cabal- 
lero jest według oficjalnych de- 
niesień chory i musi pozostać w 
łóżku. Generał dodał ironicznie, że 
choroba premiera ` madryckiego 


jest ciężka į pozostaje w związku Victoria, 
ze zdobyciem Toledo į ofenzywą | Tardientu, której zajęcie spodzie- 


wojsk narodowych na Madryt, Ko 
munikaty rządu madryckiego o sy 
tuacji na froncie stają się z dnia 
na dzień coraz krótsze. W ponie- 
działek komunikat wojenny wogó- 
le się nie ukazał. Rozgłośnia w 
Barcelonie nadała wczoraj wiado 
mość, że prezydent Azana wraz z 
kiiku ministrami wyjechał z Ma- 
drytu do Barcelony. Wiadomość 
ta oznacza, że czerwoni myślą por 
ważnie o ewakuacji Madrytu i 0 
przeniesieniu rządu do Barcelo- 
ny. Przechodząc do omówienia sy- 
tuacji na froncie, generał Queipo 
de Llano podkreślił, że do Ovie- 
do przybyły znaczne zapasy żyw- 
ności, wiezione na 80 samocho» 
dach ciężarowych. Miasto jest po- 
ważnie zrujnowane. Straty wyrzą- 
dzone przez bombardowanie są 
bardzo znaczne. Wojska czerwone 
straciły na odcinku Ovledo około 
5.000 zabitych. W pobliżu Bilbao 


— 
—— 
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ipe tt 


wę 


noszą 


się do Barcelony 


0 kobiet zakładniczkami 


tycznych katów Madrytu 


czycn znajdują się obecnie 30 km. 
od Madrytu. 
Samoloty powstańcze zbombara 


Na odcinku Guadarrama w po- 


które podjęły próbę ataku, zostały 
rozbite, pozostawiając na placu | dowały wczoraj linię kolejową Ma 
boju 320 zabitych i rannych. Na: dryt -— Walencja, czyniąc ją nie- 
' odcinku Teruel lotnicy powstńczy | zdatną do użytku. 
strącili 5 samolotów bombowych. Korespondent specjaluy  „Ti- 
"Na odcinku Huesca oddziały pow; |mes'a* z Walencji donosi, że w 
,stańcze zajęły miejscowość Santa | Madrycie panuje teror. Anarchi- 
p panującą nad wioską |ści dokonywują licznych areszto- 
wań. W ciągu ostatniego tygodnia 
aresztowano w Madrycie przeszło 
1000 kobiet, należących do rozma» 
itych warstw ludności. Przypusz 
czalnie kobiety te będą trzymane 
w charakterze zakładniczek na wy 
padek oblężenia Madrytu przez 
oddziały powstańcze. Racje żywno 
ściowe wydawane mieszkańcom, 
stają się coraz skąpsze. Daje się 
odczuwać dotkliwy brak węgla, 
prądu elektrycznego i gazu. 


|wane jest iada chwila. , 


i — 
| Grupa powstańcza Oblężona vd 
| początku wojny domowej w kla- 
|sztorze Andujar, stawia dalej mę- 
,żny Opór. W ostatnich dniach o: 
|blężeni dokonali szeregu wycie- 
, czek, zdobywając przy tym znacz- 
|ną ilość broni, amunicji i zapa- 
sów żywności. 


Straże przednie wojsk powstań. 


Wezwanie do poddania 
przez telefon 


SEWILLA 20.10 Po zajęciu mią 
sta Suncos, gen. Varda połączył 
się telefonicznie z ministerstwem 
wojny w Madrycie i komunikując 
ministrowi o nowej porażce, 
przedstawił mu beznadziejność 


Walencja w ruinach 


położenia Madrytu. Oświadczenia 
zwycięskiego dowódcy powstań. 
ców uczyniły na ministrze wiel 
kie wrażenie, odpowiedział on je 
dnak, że Madryt będzie się bronił 
do ostatniej kropli krwi. 


oddziały narodowe posuwają się 
naprzód. Sytuacja wojsk  rządo- 
wych jest rozpaczliwa. Bilbao w 
ciągu najbliższych dni padnie w 
ręce oddziałów narodowych. 


Bezcenne zabytki 

VALLADOLID 20.10. Tutejsza 
radiostacja donosi, że sytuacja w 
Walencji jest bardzo poważna. 
Wszystkie kościoły i słynny pa- 
łac Longa uległy zniszczeniu. Cos 
dziennie dokonywane są masowe 
rozstrzeliwania. Historyczna kā- 
tedra jest również częściowo zni- 
SZCZONA. 


Nadzy księża na wystawie 


u rzeźn ka 
SEWILLA, 20. 10. (tel. wł.). 


mówca stwierdził, że dla rozwoju 
nauki konieczna jest wolność i u: 
strój autonomiczny uczelni. 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 

Dewizy: Holandia 284.40, Berlin 
(sprzedaż 212,78, kupno 211,94), Bru 
ksela 8950, Gdańsk 100.00, Kopenna- 
ga (sprzedaż 116.24, kupno 115,66, 
Helsingfors (sprzedaż 11,48, kupno 
11,42), Londyn 26.97, Nowy Jork 
(sprzedaż 5.32 3,8, kupno 5.29 7/8, 
Nowy Jork (kabel) 5.813/8, Oslo 
(sprzedaż 130.78, kupno 180.12), Pa- 
róż 24.76, Praga 18,82, Zurych 122,20 
Sztokholm 134.00. 

Papiery procentowe: 7% poż. stabi 
lizacyjna 466 zł. (odc.nki po 500 dol.) 
470.00; 3%, poż. prem, inwest, I em. 
64.75, II em. 65.50; 4%, państw. poż. 
premiowa dolarowa 49,25 — 49.50; 
5% konwersyjna (odc. większe) 53.00 
drobne) 52,00; 69% poż. dolarowa 
76.00; 5%, poż. kolejowa konwersyj 
na 50.65; 8%, L .Z. Tow. kred. przem. 
poł. funt. 92,00; 444 % L. Z. ziemskie 
seria V — 47,00 — 46.88 47.00; 
5%, L. Z. Warszawy 55.75 — 56.00; 
5% L. Z, Warszawy (1933 r.) 55.00 
— 55.38 (odcinki drobne) 55.50; 56% 
m. Siedlce (1933) 28.00; 6% 
oblig. m. Warszawy poż. 6—5638; 
Kupon od 7%, poż. stabilizace. (dol. 
1000) zł. 6.88. 

Akcje: Bank Polski 111.00—110.50, 
warsz. Tow. fabr. cukru 31.00, Lil- 
pop 15.50 — 15.25; Norblin 65.50; 
Starachowice 36.75 — 37.00; Haber- 
busch 41.00. 

Pożyczki doł. w obrotach prywat- 


ktury, 
jak się okazało, uwiódł ją i wy- 
Oboje zostali 
dostarczeni do Wilna, gdzie Szur- 
ko zeznał, że działał w porozu- 
z matką Gudańcówny, 
która za oddanie mu córki otrzy- 
mała 30 zł wynagrodzenia, 


lazny, łączący młockarnię z kiera- 
tem, przy którym chodził koń. 

Dziecku poślizgnęła się noga i 
chłopczyk upadł na drąg żelazny, 
będący w ruchu. Palto, w które 
był ubrany Zdzisio, okręciło się 
naokoło drąga i chłopiec wskutek 
zgniecenia klatki piersiowej po- 
niósł śmierć na miejscu. 


Dusza się rwała na front, |stockiego... 


bieniem. 
chwyta za rękę. 


wówczas bardzo 


««*»: Stendt uprzejmie włącza 

jak tam 
wytrzymać! 
Turawski bezeeremonialnie 


— To może gdzie w 20-stym roku... — major już począł skwapliwie. 


sobie wyraźnie kpić. 


— A pan również w Komitetach Obrony Kraju?... 
— Nie. Byłem na froncie. Początkowo na południu, mA 


‘tem zaś na północ. 


| — Poszukaj pan igieł. 


Małe zamieszanie, bo magister Krówko stłukł 
Stoi zakłopotany. Ręce napewno spocone. Aż litość bierze. 
kiwa nañ palcem. 


sztuki zniszczone 


Wśród orgii okrucieństw w Mala- 
dze pewnemu sławnemu okuliście 
wykłuto oczy, puszczono go na u- 
licę i błąkał się ślepy i nieprzy- 
tomny przez kilka godzin, potem 
zastrzelił go jakiś przechodzień. 

Trzech księży, schwytanych na 
ulicy, rozebrano do naga i usta- 
wiono za szybą pewnego sklepu 
rzeźnickiego, umieszczając jedne- 
mu z nich na szyi kartę z napi- 
sem: „wieprzowina“. 


Notowania giełd warszawskich 


nych: 8%, poż. z r 1925 (Dillonsw= 
ska) 77.00 — 77.50 (w proe.); 27o 
poż. śląska.66.50 —.65.75 — 66.00: (w 
proc.); 7%, poż. m, Warsz. (Magi- 
straty 65.25 — 65.50 (w proc.); 4% 
poż. konsolidacyjna (odcinki więk- 
sze) 50.50 — 50.75 (drobne) 49.50. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Pszenica jednolita 28,00 — 28,50, 
zbiorowa 27.50 -—— 28.00, żyto eks- 
portowe bez obrotów, żyto | st. 
19.50 — 19,76, II st. 19,26 19.50 
owies eksportowy 18,00 — 18,25, 
owies I st. 17,75 — 18,25, I st. 17,25 
— 17,75, ięczm.eń browarny 26,75 — 
27,75, ] st. 23,50 — 24,00, II st. 22,75 
— 23,25 Ill st, 22,00 — 22,25, groch 
polny 20,00 — 21,00, groch Victor.a 
2700 — 30.00, wyka 19,50 — 20,50, 
peluszka 21,00 — 2200, łubin n'e- 
bieski 9.90 — 9.50, łubin żółty 13,00 
— 13,50, rzepak 43.50 — 44,50, mą- 
ka pszenna | gat. 39,00 — 45,50, II. 
gat. 31,50 — 30,50, mąka żytnia 
| gat. 27,50 — 29,75, II gat 31,00 — 
32,00, otręby pszenne 13,00 — 14,50, 
żytnie 12,75 — 13,25, semie lniane 
3700 — 38,00, koniczyna czerw. b. 
kan. 90,00 — 105,00, koniczyna czerw. 
b. kan. o czyst. 97% 120,00 — 130,00, 
kuchy Iniane 20,50 — 21,50, ziemnia- 
ki jadalne 4,00 — 4,50 zł. 

Ogólny obrót 2.728. Żyto 792. Uspo- 
sobienie spokojne. 


organizując manifestacje na terenie województwa biało- 


Turawski omal, że nie parsknął ze śmiechu. Odwrócił 
głowę i zobaczył przyglądającego się mu magistra Krówkę. 
„Czyżby ta pokraka?* Ale Krówko patrzył z niemym uwiel- 


Mecenas Stendi proponuje znowu karty. Dyrektor aż go 


— Mamy czas mecenasie, mamy czas. 

Rozmowa toczy się ożywiona. Turawski jest zaskoczony 
jakimś wyraźnym nadskakiwaniem 
dyrektor... „Wyjdziemy na przeciw 
w ciuciubabkę, to coś pysznego!“ „Obserwujmy, obserwuj- 
my... Major bawi się doskonale. Jest swobodny, nie liczy 
się z nikim. Nastawia płytę z ostatniego filmu dzwiękowe- 


Szczególnie ten 
„Taka gra 


mu. 
niego...*'. 


kontakt. 
spodek. 


Przybiega 


Krówko nie wie, gdzie szukać. Nie bardzo nawet rozu- 
mie, o co majorowi chodzi. Na szezęście Stendt podaje igły. 
Dyrektor znowu jest koło majora. Poczyna mówić o ko- 
nieczności pewnych reform w dziedzinie biurowości. Urzęd- 


— Zazdroszczę panu, doprawdy zazdroszczę panu! Bo nicy zapadają na gruźlicę z powodu wadliwych stołów. To 


wych... 


— No, — major uśmiechnął się kącikami ust — ja jesz- nie słyszał słów dyreklora: 


pana widział? l 


cze brałem udział w powstaniu górnośląskim, Czyżbym tam 


Słucha. 


— Możliwe, możliwe. W powstaniu brałem żywy udział 


— Dobry motyw. A jak ciekawie 


musiałem harować od świtu do nocy, jako jeden z nie- skandal! Dyrektor rozumie, że państwo samo nie może zaj- 
wielu speców od propagandy. To jeszcze z czasów legjono- mować się wszystkim... 
Ostry dźwięk slow - foxa. Turawski, jak gdyby 


wcale 
sharmonizowany. = 


AC. d. n.) 


—_ 


mama) 


Nr. 302 


Polemika 


Zbyt wielka „ustrożność” 

„Czas“ tak ocenia politykę min. 
Świętosławskiego: 

Prof. Świętosławski miał dwie dro- 
gi do wyboru. Albo zreformowany 
przez jege poprzedników aparat 
szkolny poddać ponownej reformie, 
podyktowanej tym razem nie oder- 
waną od rzeczywistości doktryną 
lecz zdrowym: rozsądkiem, aibo też 
nie poddawać aparatu szkolnego po- 
nownym zmianom i starać Się w ra- 
mach obowiązujących ustaw napra- 
wić o ile się tylko da istniejące zło, 
Minister W, R, i O, P. wybrał tę dru 
gą drogę. Być może, że droga pierw- 
sza Zdołałaby w sposób bardziej ra- 
dykalny wypienić szkodliwy spadek, 
po b .kierownikach oświaty, być mo- 
że, że przez usunięcie kosztownych 
doktrynerskich pomysiów przyczyni- 
łaby się do upowszechnienia nauki, 
umożliwiając bardziej racjonalne zu* 
życie skromnych środków, którymi 
Ministerstwo W. R. i O. P. rozporzą- 
dza, ale z drugiej strony trzeba pa- 
miętać, że poddawanie aparatu szkol 
nego permanentnym reiormom jest 
przedsięwzięciem  niezmiemmie ryzy* 
kownym, które i tak już rozklekota- 
ny ten aparat mogłoby na długie la- 
ta kompletnie zanarchizować, fo też 
stwierdzić trzeba, że droga którą o- 
brał min. Świętosławski jest bardziej 
ostrożna, może dać reżultaty skrom- 
niejsze od gruniownej reformy, ale 
za to rezultaiy pewne i pozbawione 
ryzyka, 

My przypuszczamy, że droga 
wybrana przez min. Świętosław- 
skiego jest zbyt „ostrożna“. Zmia 
na na lepsze w stosunku do poli- 
tyki min. Jędrzejewicza podawa- 
na jest w tak homeopatycznych 
dawkach, że społeczeństwo, a 
przedewszystkiem młodzież nie- 
bardzo tę zmianę może ķaobser- 
wować. d 
nNasz Przegląd” szef.cze 

na ucho 

„Nasz Przegląd“ przybiera to- 
ny starej ciotki i szepcze na 
ucho: 

Obecnie PPS i Emdecja zaciekie się 
zwalczają i dzięki temu przestały być 
dia sanacji wrogiem niebezpieczny m. 
Poza tym w łonie samej endecji do- 
konsi się gruntowny rozłam na sta- 
rych i młodych, Starzy kładą nacisk 
na zwalczanie rządu, posiugijąc się 
wstecznictwem politycznym i społe- 
cznym. Miodzi zaś mniej się interesu- 
ją rządem, dbając głównie o krzewie 
nie w społeczeństwie idei radykalnych 
== macjonalistycznych i społecznych. 
„Fo też stara endecja nie bez giuszno- 
úci oskarża miodych o ugodę wobec 
sanacji i „marksizmu“. O ludowcach 
SXfrudno jeszcze powiedzieć coś okre- 
ślonego, ale w każdym razie pewnym 
jest, że od endecji mię odsunęli i ra- 
czej lgną do PPS, wprawdzie z du- 
żymi zastrzeżeniami. 

W ten sposób społeczeństwo jest 
rozbieżne pod względem ideowym. 
Przy prawidiowych wyborach odda- 
łoby głosy na stare partie, obecnie o- 
pozycyjne, ale w akcji antyrządowej 
osłabione przy czym wątpić wolno 
nawet, czy opozycja potrafiłaby rzą* 
dzić, gdyby nawet doszła do władzy, 
bo sejm byłby pozbawiony zdolnej do 
pracy większości i nazajutrz po jego 
zebraniu się wybuchłaby wojna do- 
mowa tym razem pod hasłem: mark- 
stzm į faszyzm? - 

W tych warunkach wytworzył się 
paradoks, że sanacja może rządzić 
bez żadnego oparcia o społeczeństwa. 

Bo czyżby nie było lepiej, żeby 
nastąpiła powszechna zgoda wszy 
stkich stronnictw -- politycznych 
przeciwko sanacji j możliwy był- 
by powrót. do dawnych parlemen- 
tarnych czasów, gdzie Żyd rów- 
nież był za kulisami, a tak się 
przyjemnie żyło w atmosferze li- 
beralizmu „Pogódźcie się tylko, 
zawrzyjcie z nami ugodę å la 
Grabski, zrezygnujcie z szerzenia 
idei radykalno - narodowych, a 
my wam pomożemy załatwić się 
z sanacją. Tylko wy nie pozwól- 
cie tym młodym na krzewienie 
radykalizmu narodowego i spo- 
łecznego, bo to marksizm i ugoda 


z rządem — na ucho doradza 
„Nasz Przegląd". 
Dziękujemy mu - uprzejmie, 


Obejdziemy się bez jego pomocy. 


Będziemy czekali na cud 


W  „Gońcu Warszawskim“ p. 
polityk w świetnym artykule wstę 
Pnym tak ocenia obecną sytua- 
cję wewnętrzną: 

„Będziemy wszyscy czekali na. 
Cud. Opozycja na cud całkowitej albo 
częściowej przynajmniej rezygnacji 
Sanatorow z władzy, sanacja na cud 
nagłej przemiany, która opozycyjną 
dziś większość narodu natchnie Które- 
goś tam listopada czy maja wiarą i 
miością do obecnego systemu. 

Stan ten będzie trwał tak długo, do- 
póki na powierzchni życia polityczne 
go nie zjawią się ludzie, którzy na- 
rzucą wszystkim Polakom jasną ideę 
i myśl polityczną i cywilizacyjną, prze- 
kreślą spory przeszłości, odrzucą poli- 
tyke złudzeń bierności i samookłamy- 


wama się, zlikwidują meg br | 
szych uporów i z obecnego bezwładu 
wydźwłigną cały naród na wyżyny 


zorganizowanej woli. realizującej dzie- 
jowe posłannictwo Polski. 
POLITYK" 

„I ludzie ci się zjawią. A właś- 
nie poczucie, że się zjawić muszą 
wprawia w taki strach Żydów, któ 
rzy tak ostrzegają wszystkich 
rozważnych ludzi przed radyka- 
lizmem młodych narodoców, któ- 
ry przecież jest marksizmem i 
ugodą z sanacją. 


. 


Wal 


W Stanach Zjednoczonych 


władzę prezydenta 


Kto zwycięży: Roosevelt czy Landon? 


Ka 


Walka o stolec prezydenta St. 
Zjednoczonych dobiega końca. 
W swym stadium obecnym jest 
ona tak zawzięta i tak pochłania 
uwagę, że od rana do wieczora 
o niczym innym się nie mówi. 


Jakie horoskopy? 

Horoskopy 83 rozmaite, boć aż 
czterech jest kandydatów: Roo: 
sevelt, obecny prezydent, kandy- 
duje nadal z ramienia demokra- 
tów; Landon — gubernator sta- 
nu Kansas, jest kandydatem repu- 
blikańskim; Lemke wysunięty 2o- 
stał przez „unionistów", repre- 
zentuje zaś te głównie żywioły, 
które w swoim czasie, przed laty 
20, były przeciwne udziałowi 
Ameryki w wojnie światowej; 
wreszcie Thomas, jak i poprzed» 
nio, kandyduje z ramienia socja- 
listów. 

Oczywiście, szanse mają tylko 
dwaj pierwsi kandydaci, a cała 
akcja przedwyborcza prowadzona 
jest mietyle przy rozpatrywaniu 
zalet j możliwości kandydatów 


poszczególnych, ile raczej za, czy] 


przeciw Rooseveltowi. Kto chce 
skłonić swych bliźnich do głoso- 
wania na Roosevelta, ten woła, 
że gdyby jego kandydatura prze- 
padła, St. Zjednoczone znajdą się 
niechybnie w odmęcie rewolucji. 
A przeciwnicy obecnego preży- 
denta podkreślają, że pozostawie- 
nie mu władzy na dalsze cztery 
lata sprowadzi na kraj katastrofę 
finansową. 

Można tu w każdym razie za- 
znaczyć, że zawzietość w tej wal- 
ce jest zupełnie zrozumiała, sko- 
ro konstytucja St. Zjednoczonych 
daje prezydentowi taką władzę, iż 
niejeden król mógłby mu  poza- 
zdrościć. 

Osoba Roostveita' 

Roosevelt jest jeszcze człowie- 
kiem „mlodym“, jak na pojęcia 
obecne, ma bowiem 54 lata zaled- 
wie. Ale połowę swego życia spę- 
dził na.arenie politycznej. Urodził 
się w środówisku bogatym 1 nigdy 
mie zaznał niedostatku, nie. jest 
więc typowym dla Ameryki dorob- 
kiewiczem. Ma wszechstronne wy- 
kształcenie i zainteresowania 
człowieka o wysokiej kulturze, co 
go również wyodrębnia bardzo w 
tej rzeszy amerykańskiej, uznają- 
cej jedynie kult pieniądza. 

27 lat temu Roosevelt został se- 
natorem stanu nowojorskiego, a w 
r. 1912 — występuje jako gorący 
stronnik ówczesnego kandydata 
na prezydenta — Wilsona. Kan- 
dydat ten przechodzi, jak wiado- 
mo, co jest dla Roosevelta jedno- 
znaczne z zapowiedzią kariery po- 
litycznej, Istotnie, obejmuje on 
stanowisko wiceministra  mary- | 
narki i trwa na nim przez cały 
czas wojny. W r. 1920 kandyduje 
na wiceprezydenta Stanów. 

W rok później pada ofiarą pa- 
raliżu dziecięcego i od tego Czasu 
traci zupełnie włądzę w nogach; 
nie pomaga najforsowniejsza i 
najbardziej kosztowne leczenie, 
Roosevelt nie może sam zrobić 
jednego nawet kroku, a gdy cho- 
dzi, zawsze jest pod czyjąś opie- 
ką. Na trzyletni okres wytrąciła 
go ta straszna choroba z równo- 
wagi, ale już w r. 1924 powraca 
do działalności politycznej, która 
wyraża się, między innymi. w go- 
rącym poparciu w latach 1924 i 
1928 kandydatury Al. Smitha na 


ABC — NOWINY COvZIENNE 


skromnych. Angażuje się w stron- 
nictwie repubłikanów. Dopiero w 
r. 1928 zostaje mężem zaufania 
stronnictwa w Stanie Kansas, a 
w cztery lata później — guberna- 
torem tego stanu. W r. 1954 po- 
wołują go ponownie na to stano- 
wisko, na którym zdobywa opinię 
znakomitego administratora. Kan- 
sas jest jedynym stanem, który w 
tym okresie obniżył opodatkowa- 
nie ludności, a jednak żadnych 
długów nie zaciąga. 

Landon nie był znany aż do 
czerwca tego roku, kiedy został 
wysunięty jako kandydat na pre- 
zydenta. Wiedziano o nim dużo 
dobrego tylko w Kansas. Ze- 
wnętrznie nie wytrzymuje porów- 
nania z Rooseveltem. Jego krępa, 
niemal prostokątna postać bled- 
nie, jako całość, w zestawieniu z 


prezydenta. Smith nie zachował w 
sercu wdzięczności za to i naieży 
obecnie do najzawziętszych prze- 
ciwników Roosevelta. W r. 1932 
Roosevelt, jak wiemy, powołany 
zostaje na stanowisko prezydenta. 


Kim jest drugi kandydat? 


Landon jest jeszcze młodszy od 
Roosevelta, gdyż liczy dopiero 49 
lat. Urodził się jako syn niezależ- 
nego wprawdzie, ale drobnego — 
takich były tysiące wówczas — 
poszukiwacza nafty. Obronie inte- 
resów tej warstwy poświęcił się 
młody Landon, gdy tylko ukończył 
studia. W tym charakterze szcze- 
gólnie ostro występował przeciw- 
ko królowi nafty, Rockefellerowi. 

W polityce Alf Landon stawia 
pierwsze kroki w r. 1912, ale 
zaczyna od stanowisk bardzo 
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Samolot, skonstruowany przez 25-letniego chłopa z pod Kępna 
Antoniego Gabriela, O pierwszym udanym locie na tej maszynie bę- 
dącym świadectwem geniuszu, tk wiącego w masach donosiliśmy 
przed kilku dniami. 


Kolce bez cóż 


Minister na dietacn 


Liberia miała _ ministra 
spraw zayranicznych bardzo 
chudego, który ciągłe padró- 
żłował po róznych krajach eu- 
pejskich. Nikła tusza p. mini- 
stra wzbudziła powszechne 
zainteresowanie. Ktoś z cieka- 
wych zainterpelował w tej 


obecnym prezydentem, który jest 
wysokiego wzrostu, ma bardzo 
wyrazistą twarz í głos, który cza: 
ruje poprostu w czasie radiowych 


przemówień. Roosevelt jest też sprawie jednego z dobrze po- 
eleganckim światowcem. informowanych dziennika- 
rzy liberyjskich: „Jakto — 


Jakie są szanse 


przeciwników ? 

Widoki obu kandydatów? Prze- 
waga Roosevelta polega w danej 
chwili na tym, że łatwiej jest już 
posiadanego stanowiska bronić, 
aniżeli dopiero je zdobywać, Ale 
trzeba przyznać, iż obecny prezy- 
dent ma bardzo wielu wrogów, a 
już najbardziej  nieprzychylnie 
odnosi się do niego cała niemal 
prasa. Jak rożległa jest skala je 
go przeciwników, świadczą TObios nastąpił spokój. Oddziały pow- 
ne mu zarzuty. Jedni mają mu za gtańcze zamierzają w dalszym cią 
złe, że rozbudził namiętności kla.| gu prowadzić walkę, polegającą 
sowe, że jest oportunistą polity» obecnie na przeszkadzaniu w żni- 
cznym, nazywają go nawet komu- wach i eksporcie pomarańcz. Lu+* 
nistą. Dla innych znowu Roose= | dność wiejska nie ukrywa swego 
velt jest faszystą, który uchwy- zdenerwowania, delegaci z Hebro 
cił się władzy i wprowadził nies nu oświadczyli, że uważają stan 
praktykowane w St. Zjednoczo- obecny za czasową przerwę, która 
nych rządy dyktatorskie. nie portwa długo jeśli władze 

Za Landonem przemawiają: za- i mandatowe będą zwlekały ze speł 
powiedzi oszczędności w budże-; nieniem obietnic danych przy u- 
cie, o której mówi w swym pro- kładaniu t. zw. „odezwy królów. 
gramie, uwieńczona wielkim po- arabskich" do ludności palestyńe 


brzmiała odpowiedź — pan 
się dziwi? Jakże to może być 
inaczej, jeśli nasz minister 
ciągle jest na dietach". 


Nie ma spokoju 
w Palestyniel 


JEROZOLIMA 20. 10. W arab- 
skich kołach nacjonalistycznych 
nie spodziewają się by w kraju 


wodzeniem jego ‘gospodarka fls 
nansowa w roli gubernatora Kan- 
sas, a szczególnie prosty i uczcie 
wy sposób podchodzenia do każ-! 
dej sprawy. 


W r. 1982 na prawie 40 milio- | 


nów głosów Roosevelt otrzymał 
22,8 miliona, a Hoover — o 7 mi- 
lionów mniej. Teraz, w ankiecie, 
urządzonej przez jedno z czasós 
pism, wypadło, że Roosevelt wy- 
bory przegra. Ałe jak to będzie 
naprawdę, dowiemy się dopiero 
za dwa tygodnie. Bo wybory są 
już w. listopadzie. 


lowy „wystep“ Z.N.P. 


Potępienie Akcji Katolickiej: i Macierzy Szkolnej 


Tajne drogi działania „frontu 


Głośny i zasłużony w propago- | go szeregu swych „zasług“ na po- 
waniu zasad komunistycznych i|lu oświatowym dodaje jeszcze 
wolnomyślicielskich Związek Na. |jedną, nie mniej od poprzednich 
uczycielstwa Polskiego do długie- | charakterystyczną. Z. N. P. w o- 


Krzysztoforski jest normalny 


orzekł sąd radomski 


sztoforski był pomawiany o za- 
bójstwo kuzynki. Wniosek ten 
pozostaje w związku z zeznania- 
mi świadka naczelnika więzienia 
na Świętym Krzyżu, który zeznał, 
że w r. 1927 spotkał się z oskar- 
żonym w pewnej restauracji w 
Kielcach i usłyszał od niego o 
nieprzyjemnościach, z jakimi się 
spotyka, ponieważ pomawiają go 
o zabójstwo kuzynki. Mimo po- 
parcia prokuratora, sąd po nara- 
dzie odrzucił wniosek obrony, 
wychodząc z założenia,. że fakt 
zabójstwa nie mógłby zostać w 
ukryciu przez tak długi okres. 

W dalszym ciągu procesu zes 


Na poniedziałkowej rozprawie 
w Radomiu w toczącym się pro- 
cesie o nadużycia skarbowe, prze 
wodniczący ogłosił postanowienie 
sądu, odrzucające wniosek obro- 
ny oskarżonego Krzysztoforskie- 
go, ażeby poddać go badaniu psy- 
chiatrycznemu. W motywach de- 
cyzji sąd zaznaczył, że stan psy: 
chiczny oskarżonego Krzyszto- 
forskiego jest zupełnie normalay, 
chociażby z tego względu, że 0- 
skarżony pamięta najdokładniej 
każdy szczegół danej sprawy na- 
wet z przed wielu lat. 

Obrońca Zdzitowiecki zgłosił 
wniosek o odwołanie się do pro- 
kuratora w Kielcach j Sosnowcu, |znawał biegły Nycz, omawiając 
celem stwierdzenia, czy w reje- |ekspertyzę manipulacji Krzyszto- 
strach wymienionych prokuratur |jforskiego z sumami przelewowy- 
jest wzmianka o tym, że Krzyż | mi. 


Statek z kradzionem złotem 


Do Marsylii przybył statek „Twa Moritana* z Barcelony z transportem złota za 400 mili. 


fran- 


ków, skradzionego przez czerwon ych ze skarbca narodowego w Hiszpanii. 
wad 


ludowego” 


kólniku Nr. 1 z dnia 1 paździer- 
nika, omawiającym w instrukcji 
o zebraniach Ognisk sprawę or- 
ganizacji współpracy członków 
Z. N. P. ze stowarzyszeniami spo 
łecznymi między innymi pisze: 

„Ustalić należy, z którymi organi- 
zacjami istniejącymi na terenie 
Ogniska — Związkowcy będą wśpół- 
pracować, a w których członkowie 
Z. N. P. współpracować nie powinni, 
Do tych ostatnich należą: Polska 
Macierz Szkolna, Akcja Katolicka, 
Stowarzyszenia Młodzieży  Katolic- 
kiej i te organizacje, które znane są 
w miejscowym terenie z wrogiego 
stosunku do Z. N. P, i statutowych 
jego celów.“ 


Bojkotować Katolików 

W motywach tych poleceń boj- 
kotujących katolickie i narodowe 
organizacje, Związek usiłuje zrzu- 
cić odpowiedzialność za ten stan 
rzeczy na obóz katolicki i na orga- 
nizacje przez siebie potępione.. 
Twierdzenie, jakoby organizacje 
te wrogo ustosunkowane do Z. N. 
P. przeszkadzały mu i utrudniały 
pracę „zmierzającą do polepaze- 
nia doli nauczycielskiej i podnie- 
sienia oświaty w kraju“, są z grun 
tu fałszywe i obłudne. Nie wysiłki 
Związku, zmierzające do podnie- 
sienia oświaty, ale komunizujące 
i antykatolickie tendencje wycho- 
wawcze w szkolnictwie, są przed- 
miotem czujności i krytyki ze 
strony opinii katolickiej. 


Atak na Macierz Szkolną 

O Macierzy cytowany wyżej o- 
kólnik głosi: 

„Polska Macierz Szkolna z całym 
tupetem domaga się obecnie przeka 
zania jej opieki wychowawczej nad 
bezszkolnymi dziećmi, a cała prasa re- 
akcyjna występuje przeciw postulato- 
wi zasadnk:zemu Związku, który do- 
maga się. by oświata powszechna by- 
ża prowadzona wyłącznie przez pań- 
stwo...” 


Narzędzie 


Frontu ludowego 


Nowy występ Z. N. P. raz jesz- 
cze charakteryzuje w sposób do- 
sadny tendencje polityczno - spo- 
łeczne, tkwiące w tej organizacji. 
Obecne jej kierownictwo jest po- 
litycznie narzędziem polskiego 
„frente popular“ — „frontu ludo- 
wego“ marksizmu i bezbożnictwa. 
Jest to jedna z utajonych dróg, 
którymi przedostają się do społe- 
czeństwa wpływy destrukcyjne. 


skiej. 

W kraju rośnie wzburzenie prze 
ciwko księciu transjordańskiemu 
Abdulli , którego pomawiają g i- 
nicjatywę w sprawie odezwy do 
ludności palestyńskiej o zaprze- 
stanie walki czynnej. 


Okupacja cukrowni 
w Pelplinie zakończona 


Na skutek interwencji Inspek- 
tora Pracy strajk okupacyjny 600 
robotników cukrowni w Pelplinie 
został zlikwidowany. Dyrekcja 
cukrowni przyjęła pod naci- 
skiem słuszne żądania robotni- 
ków wypłaty wynagrodzenia za 
pracę według norm ustalonych 
we wszystkich -cukrowniach -na 
Pomorzu. ` 


Czarna śmierć 
zbiera żniwo 


Na kopalni „Kand” w Orzego- 
wie wskutek oberwania się ścia- 
„ny zginął robotnik Sitek z Biel- 
szowic. 

Tego samego dnia zdarzył się 
śmiertelny wypadek na kopalni 
„Walenty — Wawel”. Zginął ro- 
rotnik Stefan Prasme. 

W jednym z otwartych szybów 
pod Niwką, runął z wysokości 
kilkunastu metrów na dno szybu 
robotnik Józef Skalski, ponosząc 
śmierć na miejscu. 

Trzy wypadki śmiertelne jedne- 
go dnia — czy to nie za dużo w 
okresie kiedy tyle deklamuje sie 
o bezpieczeństwie pracy? 


14,5 na tysiąc 
Przyrost naturalny 
w Polsce 


Według danych urzędowych 
Głównego Urzędu Statystycznego 
o ruchu naturalnym ludności, w 
II kwartale 1936 roku zarejestro. 
wano: małżeństw 61.056, urodzeń 
żywych 235.351, zgonów ogółem 
112.348, zgonów niemowląt 26868, 
przyrost naturalny ludnośći wy- 
niósł 122.503, W przeliczeniu na 
1.000 mieszkańców liczby powyż- 
sze dają: małżeństw 7,2, urodzeń 
27,8, zgonów 13,3, przyrostu na- 
turalnego 14,5. Liczba zgonów 
niemowląt na 100 urodzeń ży- 
wych wyniosła 12,1. 

Łącznie w I półroczu 1986 r. 
przyrost naturalny wyniósł 
217.859 wobec 181.898 w I półro- 
czu 1985 r. 


Tragiczny wypadek 
w Gdyni 


na zewodach 
motocyklowych 


W ubiegłą niedzielę w Gdyni 
odbywały się wyścigi motocyklo- 
we, przy czym huraganowy wiatr 
utrudniał w wysokim stopniu 
bieg zawodnikom, W pewnej 
chwili jeden z uczestników biegu, 
Stanisław Mąka z Sopot, wpadł 
w całm pędzie na samochód; skut 
kiem zderzenia uległ on trzykrote 
nemu złamaniu nogi i złamaniu 
palca u ręki, W stanie ciężkim 
przewieziono go do szpitala. 
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ABC — NOWINY CADEIEŃNE 


TYDZIEN K 


Kobiety krwawej Hiszpan i 


(o robią mlode ziemianki? 


Bezideowość nadaje ton życiu 


bylam klika dni temu u Zie- 
mianek. Była to Stany, 0- 
siedlin w nowym lokalu. Niewiel- 
ką: salkę wypełniły członkinie Sto 
warzyszenia i goście, dostojne 
siwowłose panie, Szukałam mło- 
dych, znalazłam tylko eztery. 

Ziemianki mają dwie organiza- 
cje. Młode Ziemianki są, autono- 
miczną komórką. Ten podział 
wpływa na pewną izolację dwóch 
pokoleń. Możnaby ten fakt wysu- 
nąć jako wytłumaczenie nieobec- 
ności młodych na * sobotnim ze- 
braniu. Ale jest jeszcze inna przy 
czyna, głębsza i istotniejsza. 

Młode Ziemianki jako organi- 
zacja kończą się. Dzieje się to 
dlatego, że po niewłaściwej linii 
rozwijała się ich organizacja. 
Większymi centrami organizacyj- 
nymi były miastą. Do organizacji 
wstępowało mniej: prawdziwych 
ziemianek, większość pochodziła 
może nawet z rodzin ziemiań- 
skich, ale osiadłych już w mie- 
Ście. Część to były tylko snobki, 
część miała zapał do pracy, ale 
w zupełnie innym kierunku, niż 
wynikałoby to z typu organizacji. 
Nie wieś, a miejskie instytucje i 
zakłady stały się terenem ich 
pracy. Na tych terenach często 
przechodząc całkowicie do innych 
stowarzyszeń, przede wszystkim 


Gospodyn on na ucho 


Omlet z grzybami. 9 jaj, 2 łyżki mą- 
ki, szczypta pieprzu i soli, 5 dkg su- 
szonych grzybów, 8 dkg masła, Por- 
cja przeznaczoną na 3 omlety. Białka 
ubić na sztywną pianę, dodać, powoli 
mieszając, żółtka, pieprz i sól oraz mą 
kę pszenną i kilka kropli Maggi'ego 
przyprawy. Poprzednio ugotowane, do- 
brze wypłukane grzybki posiekać drob- 
niutko, dodać łyżkę masła, trochę soli 
i Maggi'ego przyprawy. I/3 część cia- 
sta wylać na gorące masło i smażyć 
w patelni, najlepiej wsunąć na klka 
minut do pieca, na połowie omletu u- 
łożyć przyrządzone grzyby, drugą po- 
łowę nakryć j zaraz wydać na stół. 


Nasze gawędy 
Dziecinne wózki -z 


Do Redakcji naszej wpły- 
nął list - 

czek. Podajemy wyjątki 
łu: 

„Staram się zupełnie uni- 
kać sklepów żydowskich. O- 
słatnio musiałam zrobić pe- 
wien większy sprawunek. Ku- 
powałam wózek dziecięcy. U- 
beszłam niesłychaną ilość u- 
lic, oczywiście całą Krółew- 
ską. Chodziło mi o to, żeby 
kupić wózek w polskim skle- 
pie : z polskiej fabryki. Po 
dardzo długich  poszukiwa- 
niach znalazłam jedną tylko 
polską fabrykę wózków dzie- 
cinnych w Warszawie. O ile 
wiem są również takie fabry 
ki w miastach prowincjonal- 
nych np. w Częstochowie i te 
| SE) e O) 


s KĘ" 
„Uniwersyteiy” 
dig matek 

Od szeregu lat działają w nies 
których miastach Europy szkoły 
macierzyństwa. Np. ,.w Wiedniu 
kursy macierzyństwa istnieją od 
r. 1928, początkowo zorganizowa- 


lis- 


no je w postaci luźnych wykla-' 


dów, wygłaszanych w dzielnicach 
robatniczych miasta. Dziś jest to 
już prawdziwy uniwersytet dla 
matek. Wykłady obejmują: higie- 
nę, psychologię, pedologię, medy- 
cynę itp. Na fakultet macierzyń- 
stwa uczęszczają nie tyiko. te 
dziewczęta, które zamierzają w 
przyszłości zostać matkami, ale i 
te, które chcą pracować jako bos ` 
ny i niańki w domach zamożniej- | 
szych, a nie doświadczonych ma- 
tek, 


Pożyteczny katalog 
książek dla młodzieży 


Wydany przez Poradnię biblioteczną 
Zw ąazku bibliotekarzy polskich WY- 
BÓR KSIĄŻEK DLA DZIECI I MŁO- 
DZIEŻY obe,rnuje baletrystykę na wiek 
od 7 do 15 iat włącznie. Jest to kata- 
log  rozumowany, złożony z 
dwóch zasadni czych części. P.erwsza, 
stanowiąca odbitkę z drukującego się 
obecnie [I tomu kataiogu iniormacyj- 
nego „Książka w b.bliotece", zawiera 
185 pozycyj wydawnictw z lat 1933— 
1635 włącznie, podając obok peinego 
tytułu wraz z ceną zw.ęzią charak- 
terystykę książki i znak jej przy- 
datności dla poszczególnych grup wie- 
ku. Część Il obejmuje tytuły 461 ksią- 
żek OMÓW ionych w 1-szym teme ka- 
talogu „Książka w bbliotece" z ozna- 
czenem tyiko stopnia przydatności i 
aktualne, ceny. 


do stowarzyszeń  charitatywno - 
religijnych, pracują „teraz naj- 
wartościowsze i  najzdolniejsze 


członkinie organizacji. 

Ale prawdziwych młodych zie- 
mianek nie widać prawie na żad- 
nym terenie pracy. Snobizm, leni- 
stwo i bezideowość cechuje młode | 
pokolenie warstwy ziemiańskiej. 
Pracują tylko jednostki. Olbrzy- 
mia większość — to bierny ele- 
ment bez inicjatywy, bez więk- 
szych ambicyj. 

Młode sqobki z nouveau- 
riche'owskich domów ogranicza- 
ją swoje zainteresowania do ży- 
cia towarzyskiego. Reszta nie u- 
mie się otrząsnąć z wpływów at- 
mosfery panującej dziś w więk- 
szości dworów. Materializm — 
jedyna dominująca nad wszyst- 
kim myśl, troska o byt i wynika- 
jąca stąd skłonność do kompromi 
sów — oto kierunek ideowy, jaki 
wynoszą zę swych domów młode 
ziemianki. Kryzys i rzeczywiste 
trudności materialne mogą w 
pewnym stopniu usprawiedliwić 
tę atmosferę, ale przecież inne 
warstwy jeszcze w większym 
stopniu odczuwają trudności ma- 
terialne, nawet nędzę, a jednak 
nie rezygnują z udziału w szero- 
kim życiu społecznym narodu, 
nie zamykają się w ciasnym krę- 
ERIE! 


Ziemniaki z grzybami. Półtora kg 
ziemn aków, pół kg świeżych grzybów 
lub 25 dkg. suszonych, filiżanka kwa- 
śnej śmietany, 12 dkg masła, sól, 
pieprz. Ziemnaki ugotować w łupinie, 
przestudzić, obrać i pokroić w pla- 
sierki. Świeże grzyby oczyścić, kilka- 
krotnie wypłukać, drobno pokrajać, 
włożyć do rondla z masłem, posolić, 
poperzyć : nastawić, by się dusły. 
Ziemniaki smażyć w maśle na kolor 
rumiany, zmieszać z rzybami, zalać 
śmietaną, dobrze zagrzać i wydać na 
stół. Oile się używa suszonych grzy- 


| pów: trzeba je wpierw na miękko ugo- 


tować. 


żydowskich fabryk 


są również własnością ży- 


jednej -z Czytelni- dów. Czyż nie byłoby wska- 


zane, aby ktoś, kto mając 
gotówkę pragnie założyć ja- 
kieś przedsiębiorstwo założył 
właśnie wytwórnię  iakich 
zeczy, których prawie wca- 
le nie wyrabiają Polacy? U- 
niknie się wtedy robienia 
konkurencji polskim fabry- 
kom. Polska wytwórnia wóz- 
ków dziecinnych jest b. po- 
trzebna. 

Jeszcze jedna sprawa: 
chciałam w lym samym cza- 
sie kupić materacyk do tó- 
żeczka dziecinnego. W żad- 
nym polskim sklepie nie by- 
ło wymiaru takiego jakiego 
szukałam, wszędzie był tylko 
jeden duży wymiar. Dla o- 
rientacji posztam na Królew- 
ską. W każdym sklepie był 
duży wybór. Nie kupiłam w 


„Sklepie żydowskim dla tego, 


że mogłam poczekać na wy- 
konanie materacyka na zamó 
wienie w polskiej pracowni. 
czy jednak wiele pań tak ro- 
bi, nie wiem" 


Uwagi pani M.K. są b. 
słuszne. Brak polskich fa- 
bryk wózków dziecinnych, 


któreby napewno miaty zbyt 
zapewniony. Pracownia dzie- 
cinnych materacyków golo- 
wych i na zamówienie po ce- 
nach przystępnych też miała- 
by licznych odbiorców. 


Ożywiona działalność 
Związku Pań Domu 


EE i i | i EE ZZ A T a s _ | M M. |||." m wmn z zz w ZZ a 0 JAk AM mik O O 


gu drobnych interesów. 
Należałoby się spodziewać, że 
odporność przeciw wszystkim 
trudnościom życia znajdzie się 
przede wszystkim u młodych. W 
warstwie ziemiańskiej jest ina- 
czej, wyjątkowo inaczej jeżeli 
chodzi 9 kobiety. Pokolenie ko- 
biet starszych, tych właśnie, któ- 
re grupują się w Stowarzyszeniu 
Zjednoczonych Ziemianek, ma za 
sobą wielki okres wielkiej pracy. 
Każda z tych siwych pań dzisiaj 
nadal trwa na posterunku służby 
spolecznej. Dlaczego tak niewie- 
le młodych idzie w ich ślady? 
Być może, że jednostki, te jed- 
nostki z młodych ziemianek, któ- 
re nie tylko pragną brać udział 
w pracy dla narodu potrzebnej, 
ale już dziś mają do tej pracy 
pełne przygotowanie ideowe, zdo- 


łają wreszcie pociągnąć za sobą 
inne, 


R. 


Torreador w Spódnicy 


Na wielkich afiszach rozklejo- 
nych na murach domów Barcelo- 
ny uśmiechają się czarne oczy 
młodziutkiej senority — 19-let- 
niej Juanity Cruz. Pierwsza ko- 
bieta - torreador, największa dziś 
sława Hiszpanii — ma za sobą 
zgórą 60 walk byków... 

Juanita Cruz pochodzi z Mad- 
rytu, jest Hiszpanką z krwi i ko- 
ści; dumna, ambitna, miłująca 
ryzyko i brawurę — aż do okru- 
cieństwa, jak każdy rodowity Hi- 
szpan. Niech nikogo nie zwodzą 
rozmarzone aksamitne oczy 
dziewczyny, miękko brzmiące i- 
mię Juanita. Młodziutka torea- 
dorka ma serce ze stali — wbija 
ostrze piki w kark byka bez zmru 
żenia powiek — i nie mdleje na 
widok krwi. 


Na 2 godziny przed walką 


Juanita mieszka w zacisznej 


Na dwie godziny przed rozpoczę- 
ciem walki spoczywa jeszcze w 
swym ogródku pod cienistym pla- 
tanem i karmi garniące się ku 
niej ufne gołębie. Na okrągłej 
napół dziecinnej jeszcze twarzy 
Juanity widnieje uśmiech — ani 
śladu lęku przed bliską rozgryw- 
ką, która zawsze przecież grozi 
śmiercią... 

Czy Juanita nigdy się nie boi? 
Nie, nigdy. Nie zna uczucia stra- 
chu. Jeszcze na ławie szkolnej ja- 
ko mała dziewczynka marzyła +0 
spotkaniu — z bykiem. Mówi oœ 
tem, jak o rzeczy najnaturalniej- 
szej w Świecie. Zna wszystkie ry- 
zyka swojego zawodu i traktuje 
go poważnie. 

Juanita ma olbrzymie powodze- 
nie wśród mężczyzn. Zabiegają o 
jej względy najwięksi dygnitarze, 
otrzymuje setki listów, fotografii 
podarunków, propozycyj małżeń- 


willi na małym placyku del Pino. | skich. Lekceważy jednak wszyst- 


Jani moda ma glos 


Kupno jesiennego 
nastręcza paniom w tym roku 
niemało trudności. Najmodniej- 
sze fasony, ekscentryczne Szpi: 
czaste doniczki odwrócone dnem 
do góry wyglądają ładnie... na 
wystawie. Twarz o nieregular- 
nych rysach, zwłaszcza bardziej 
zaokrąglona wygląda w takim ka- 
peluszu wręcz rozpaczliwie. 

Trzeba sobie otwarcie powie- 
dzieć: kapelusze szpiczaste od- 


powiednie są tylko dla pań mło- | 
pociągłych | 


dych, szczupłych, o 
rysach twarzy — no i średniego 
wzrostu. Osoba bardzo wysoka 


kapeluszy filcowych są przeważ- 
nie gładkie — ozdobione piórem, 
które musi być bardzo cienkie, 
bardzo długie i bardzo kolorowe. 
Kapelusze z materiału np. aksa- 
mitu czy antylopy mają główki 
układane, rondo 


kapelusza ' karnawałowych. Stożkowe główki 


grzebienia. Rondo bywa miękkie 
i opuszczone. 


Przybrania 
Z materiałów  kapeluszowych 
modne są jak zawsze filce, szcze» 
gólnie faworyzowane są w tym 


asymetryczne, | sezonie pilśnie i błyszczące suk- 


podniesione z tyłu lub z przodu. | na; na przybrania służą wstążki 


Niektóre stożkowate kapelusze 
nie mają wcale ronda, natomiast 
mają kolorowy kant, najczęściej 
lila. Modystki francuskie przy- 
bierają czarny file kantem bars 
wy Śmietankowej, lub urozmaica- 
ją szpiczaste szkopki kogucim 


aksamitne lub z grubego, mięsi- 
stego atłasu. Wstążki układa się 
w gruby węzeł, sterczący do gó- 
ry, lub w kształt piórka. Modne 
są - przybrania ze wstążek trój- 
barwne z kolorów harmonizują» 
cych ze sobą np. barwy mar- 


nie może się podwyższać — pani; grzebieniem, otwierającym się w| chwi z kolorem miodu i rumia- 


bardzo niska wygłąda w takim. 
kdpeluszh umorystycznie, Mni 


tylko szpiczaste, a młode i twae 
rzowe. 


Toczki 
Obok kapelusików  tyrolskich 
nosi się filcowe toczki, przypo- 
minające dziecinne kapelusze z 
papieru, rozdawane na zabawach 


;Śśrodku i 


"czerwonym aksamitem. Modne są dzo 
ekscentryczne a również modne | również 
są kapelusiki *ytolskie == lekko" 


toczki wzorowane na 
wschodnich zawojach w rodzaju 
hinduskich turbanów. 


Do neutralnych kapeluszy, 
których wszystkim jest do twa- 
rzy należą kapelusze o wydłużo- 
nych główkach, wzdłuż których 
biegnie kilka pasów stebnowane- 
go fileu, tworząc coś w rodzaju 


Szwedka wzorem pracowitości 


„Co kraj to obyczaj“ mówi przy- 
słowie. I słusznie. Potwierdzenie 
tego znajdziemy w zamiłowaniach 
i pracy kobiet w całym świecie. I 
tak, gdy Francuzki np. słyną ze 
swej elegancji i z zamiłowania 
do zabawy, kobieta szwedzka 
jest wzorem pracowitości i obo- 
wiązku. Jednym z zalet pracują- 
cej w domu kobiety Szwedki jest 
punktualność. Porządek w domu, 


tym bardzo mało. Zarówno panie 
domu jak i „panowie* wspólnie 
dbają o czystość i porządek. Ko- 
biety naogół nie stroją się. Skrom 
nie, lecz czysto ubrane zajęte 
przez cały dzień nie mają czasu 
na „nudy“, Praca domowa kobiet 
jest w Szwecji ceniona przez 


| wszystkich, Na pierwszych stro- 


nach dzieninków znajdujemy cie- 
kawe artykuły dotyczące tych wła 


porządek w biurze nie bywa nig- | gnie zagadnień życia. 


dy zakłócony. Druga cecha, to 
cisza, Żadna, 
zabawa nie przekracza nigdy 
granic. Jeśli jakiś bal czy wie- 
czorek odbywają się w domu, u- 
ważna pani domu pilnuje, aby 
głośnik, albo patefon nie prze- 
szkadzały sąsiadom. Naogół jed- 
nak wszystkie przyjęcia kończą 
się przed północą. W niedzielę 
na ulicy panuje pustka. Wszyscy 


gromadnie, samochodem czy ko- ' 


leją, na rowerze lub piechotką 
spieszą za miasto. W domu syste” 


matyczność i porządek. Panie zaj-' 


mują się kuchnią, córki w wieku 
od 13 do 18 lat podczas przyjęć 
grają rolę „młodszych*. Zapra- 


nawet największa, 


Jogadanki lekarskie 


podszytym wewnątrz nego chleba. Pióra s 


; 3ą modne bar- 
*kolorowe-czerwone, zielone, 
szafirowe, żółte, fioletowe — j w 
szlachetniejszych gatunkach, ra- 
jery, strusie. Płaskie, - nałożone 


wina bok z fantazją furażerki oraz 


małe fasoniki o  najzabawniej- 
szych jakie są do pomyślenia for- 
mach nosi się bez żadnego przy- 
brania, linia kapelusza bowiem 
jest dostateczną dekoracją. 


jaskrawa barwa 

Jeśli chodzi o barwy — zry- 
wamy tej jesieni z tradycją „nies 
śmiertelnych" barw ciemnobron- 
zowych czy granatowych i czar- 
nych. Modne są kapelusze jaskra- 
we, kolorowe we wszelkich od- 
cieniach: zielonych,  cegiasto - 
rdzawych, fioletowych, kontrastu 
jące z barwą okrycia czy futra. 


Piórko na kapeluszu musi być 
także koniecznie w kolorze od» 
miennym np. bronzowe na zie- 
lonym, pomarańczowe lub  wiś- 


niowe na fioletowym, a nawet — 
b. ryzykowne połączenie — zielo- 
ne na szafirowym. 

Alinette 
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kich i wszystko, mówiac: „to Da- 
gatela, nie myślę o małżeństwie. 
Najważniejsza jest praca", Bal 
Ale też za tę „pracę“ za to igra- 
nie ze śmiercią otrzymuje ogni- 
sta Hiszpanka olbrzymią gażę 250 
tysięcy pesetów rocznie t, j. oko- 
ło 200.000 zł. Która 19-letnia na 
świecie może się pochwalić taki- 
mi dochodami? 


Na oczach 10.090 widzów 

Punktualnie o 5 po południu 
Juanita w stroju wrreadora, kas 
piącym od złota, wychodzi na a- 
renę. Dumnie, wysoko podnosi 
głowę. Na trybunach 10.000 wi- 
dzów bije oklaski. Oklaski po- 
wściągliwe i ostrożne — miech 
pokaże torreador w spódnicy co 
potrafi. 

Na arenę wypuszczają byka, 
Zwierzę staje po środku i nieru- 
chomemi oczyma wpatruje się w 
swego wroga. Juanita potrząsa 
czerwoną płachtą, ale byk jeszcze 
się waha. Na trybunach gwizdy, 
dzikie wrzaski. Wybiegają w gae 
lopie pikadorzy, cieniutkie, stalo- 
we lance zatapiają się raz po raz 
w ciele zwierzęcia — zacieśnia 
się dookoła niego krąg śmierci. 


W oparach krwi 

W ślepiach osaczonego zwierza 
zapalają się złowrogie błyski. Po- 
chyla potężne rogi, rusza do ata- 
ku. Twarz młodziutkiej seniority, 
ściąga bolesny skurcz. Natęża u- 
wagę, koncentruje siłę mięśni — 
wymierza cios. Chybiła. Na wie 
downi podnosi się nieludzki ryk 
wściekłości. Juanita przeprasza 
ruchem głowy i szykuje się do 
nowego ciosu. Tym razem nie chy- 
bi. Czeka ją pogarda i gwizdy 
tłumu — lub sława, ” 

Byk pada na kolana, podrywa 
się w ostatnim przedśmiertnym 
skurczu — j leży już nieruchomy, 
niepotrzebny, martwy. Na Juani- 
tę spada deszcz wonnych kwiatów, 
rozentuzjązmowani wielbiciałe 
wynoszą ją na rękach z areny. NA 
ustach dziewczyny igra znowu 
niewinny uśmiech wątłej, 19-leta 
niej dziewczynki. 

Gdzie jest teraz, w czasie krwa- 
wych dni Hiszpanii czarnooka Ju- 
anita? Jak słychać przeszła do Os 
bozu „czerwonych“. Obecnie na- 
zywa się „Bolschevica Torreado- 
ra“, walczy na arenach Madrytu. 
Dochód z corridy przeznaczyła na 
pomoc sanitarną dla czerwonych 
„ziomków“ — dumna, że może dla 
nich „pracować“. Nic dziwnego, 
że znalazła się właśnie w tym o- 
bozie, oswojona jest przecież z 
widokiem krwi... 


UBIORY MEIKE 


Co to jest grypa 


i jak z nia waiczyć 


W latach 1889 i 1890 pojawila 
się po raz pierwszy w Europie 
choroba zakaźna, która rychło ob- 
jęła wszystkie kraje, a że wszę- 
dzie ludzie tak samo chorowali, 
bo na głowę, gorączkę, bóle w 
kościach i mięśniach, przeto my* 
, Ślano, że to jakaś nowa choroba 


Związek Pań Domu wykazuje wiona i przygotowana w ten spo-, | nawiedziła ludność, Tą chorobą 
w ostatnich czasach szczególnie ' sób do prowadzenia gospodarst-_ jest znana już dawniej t. zw. gry- 


ożywioną działalność. 

M. in. na skutek propozycji 
min. przemysłu i handlu, Związek 
prowadzić będzie obecnie cztero- 
lekcjowe kursy przyrządzania po- 
traw z ryb morskich i słodkowod- 
nych. Przyjmowane są zapisy na 
20-lekcjowy kurs gospodarstwa 
domowego i 6-lekcjowy kurs po- 
traw jarskich dla pań oraz na 15- 
lekcjowy kurs dla pracownie do- 
mowych. Poza tym czynne są 
wszystkie pozostałe działy Związ- 
ku: wydział robót ręcznych w po- 
niedziałki od g. 17 m. 30 do g. 19, 
| poradnia gospodarcza w ponie- 
działki, środy i piątki od g. 12 do 
14 i ù p. 


| wa domowego dziewczynka, 


l 


"czy się w kuchni“. 


sto po powrocie ze szkoły “ćwi- 
Służba w 
Szwecji jest droga, jest jej przy- | 


Sierociniec 


na 4 tys. dzieci 
W Szanghaju w dzielnicy Lung- 
Hua ma powstać sierociniec na 
4 tys. dzieci. Zebrano już na bus 
dowę 100 tys. dol. W sierocińcu 
będzie szkoła, w której kształcić 
się będą bezpłatnie na  pielęe- 
niarki i gospodynie dziewczęta 


„z ubogich rodzin. 


e 


czę-, 


pa, tylko, że wówczas uważano ją 
za katar lub inne choroby zakaź- 
ne. 

Choroba ta pojawiła się w róż- 
i nych porach roku, a odróżnia się 
tym od innych chorób zakaźnych, 
że wybucha od razu, a długo w 
jednej miejscowości nie panuje. 
Szerzy się grypa bardzo prędko, 
tak że np. całą Europę przebiegłą 
w ciągu 2 do 3 miesięcy. Inne 
choroby zakaźne także szybko się 
szerzą, ale tak od razu jak grypa 
nie wybucha żadna inna choro- 
ba. Objawy najgłówniejsze są: go- 
rączka, trwająca kilka dni, albo 
|bardzo wysoka albo nieznaczna i 
isilne bóle w całym ciele, w człon- 


kach, w mięśniach pleców i krzy- 
żu, w rękach i nogach z ogólną 
niemocą; dalej nieżyt przewodu 
oddechowego z suchym kaszlem. 
Rzadziej pojawiają się przypady 
mózgowe z  majaczeniami lub 


przypady kiszkowe. Czas tiwania ' 


choroby jest zazwyczaj krótki, bo 
od 2 do 7 dni, czasem choroba 


jest tak lekka, że chorzy nie kładą i 


się do łóżka nawet. Ludzie mło- 


dzi, zdrowi į zahariowani przeby- | 


wają chorobę tę zazwyczaj bez 
szkody większej i niebezpieczeń- 
stwa. U ludzi starszych, zwłasz- 
cza w zimowej porze roku, przed- 
stawia choroba ta wielkie niebez- 
pieczeństwo z powodu częstych i 
to śmiertelnych zapaleń płuc. Ta- 
kie zapalenie łatwo powstaje, je- 
śli po przebyciu grypy za wcześ- 
nie chory wyjdzie z domu. Nie- 
bezpieczne również bardzo są zaa 
palenia płuc po grypie u ludzi ze 
słabymi płucami lub dotkniętych 
gruźlicą czyli suchotami. 


ków— dlaczego to na wsiach cho- 
roba ta rzadko się pojawia? Otóż 
ona pojawia się równie często jak 
i w miastach, ale w miastach z 
powodu gęstego zaludnienia wię- 
cej i szybciej się szerzy, w ogóle 
jak każda inna choroba zakaźna. 
Mieszkaniec wsi jest więcej za- 
hartowany, często z gorączką, je- 
Śli nie jest zbyt wielka, chodzi, na 
bóle i ogólną niemoc skarży się, 
lecz do łóżka się nie kładzie i w 
ten sposób choroba mija. 


Nie należy jednak choroby leks 
ceważyć, bo niekiedy bardzo złoś- 
liwie może wystąpić i zebrać ob- 
fite żniwo śmierci, Co do lecze- 
na, to w lekkich przypadkach wy- 
starczy łóżko, dieta i herbata z 
cytryną. W ciężkich lub powik= 
łanych zapaleniem konieczna jest 
pomoce lekarska j to wczesna, aby 
najrychlej rozpoznać chorobę, zas 
pobiec zapaleniu płuc, usunąć 
przykre bóle i nie dopuścić do te- 
go, aby choroba się zbyt rozsze- 


Ale zapyta niejeden z czytelni- i rzyła. 


najprzód do pługa, później do biurka 


Niema posady bez prakiyki-na roli 
Słuszne żądania Związku rolników 


. 
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Nieomal każdy zawód wymaga 
oprócz studiów teoretycznych, ró- 
wnież i nauki praktycznej. Ni- 
gdzie może nie jest to tak koniecz- 
ne, jak w rolnictwie. Jest bowiem 
fakiem, że po naszych urzędach 
i instytucjach, związanych z rol- 
niectwem, zasiadają ludzie, którzy 
nie poznali się praktycznie z tą 
najważniejszą gałęzią struktury 
społecznej į gospodarczej Polski. 
Rezultaty są fatalne. Z jednej 
strony szereg zagadnień rolní- 


czych nie może doczekać się nale- 
żytego rozwiązania, z drugiej zno 
wu-— wieś traci zaufanie do tych, 
którzy mają regulować i ochra- 
niać jej pracę. Dążąc do poprawy 
w tym smutnym stanie rzeczy Źw. 
Rolników i Leśników z wyż- 
szym  wykształeeniem, złożył mi- 
nistrowi ` Wyznań Religijnych i 
Ośw. Publ. memoriai w sprawie 
praktycznego przygotowania słu- 
chaczy akademickich uczelni rol- 
niczych oraz funkcjonariuszy pry- 


Nadchodzą syberyjskie mrozy 
— 26 we Francji 


Przepowiednie o 


W tradycyjnych  nadsekwań- 
skich straganach księgarskich zna 
leźć można małą broszurę, której 
tytuł przejmuje każdego dresz- 
czem... zimna. „Surowa zima roku 
pańskiego 1936/37“ — głosi napis 
na okłądce kilku  stronicowej 
książeczki, której autor, kryjący 
się pod pseudonimem Kasiopy za- 
powiada, że tegoroczna zima bę- 
dzie najostrzejszą na przestrzeni 
ostatnich stuleci. 


Temperatura na nizinach spad- 


nie we Francji do 26 st. poniżej 
0. — W górach i w krajach wscho- 
dnich i północnych spadek ten bę- 
dzie znacznie większy. Mrozy roz 
poczną się 30 grudnia i trwać bę- 


najbliższej zimie 
ściem silnych mrozów.Najzimniej 
szym dniem tegorocznej zimy bę- 
dzie 7 stycznia 1937 r. 

Dokładne prawie co do godziny 
obliczenia swe oparł autor na od- 
krytej przez siebie „cyklicznej fa- 
zie astronomicznej, obliczonej na 
podstawie okresów zaćmienia słoń 
ca i księżyca. Według odkrytych 
przez autora praw cyklicznych, 
warunki klimatyczne na naszym 
globie powtarzają się z „zadziwia- 
jącą Ścisłością* — jak twierdzi 
autor, co 372 lata. Powołując się 
na zapiski starych kronik, . autor 
zaznacza, że podobna zima, jaka 
według jego przewidywań czeka 
nas w roku bieżącym, panowała w 


ABC NOWINY CODZIENNE 


watnych i samorząduwych, tapel- 
niających nasze władze i instytu- 
cje, związane z rolnictwem. 


W memoriale tym, obok wielu 
zasadniczych jį słusznych postula- 
tów, znajduje się jeden, którego 
pełna realizacja przyczyniłaby się| 
do radykalnego wyplenienia zła 
w tym kierunku. Postulat ten do- 
maga się, by każdy ubiegający się 
o posadę, czy to w urzędach pań- 
stwowych, czy też w samorządzie 
terytorialnym lub gospodarczym, 
działającym na terenie rolnictwa, 
odbył przed tym dłuższą praktykę 
fizyczną, czyli praktykę chłopską, 
bezpośrednio w warsztacie rol- 
nym. Jest rzeczą obojętną, czy te- 
renem praktyki będzie folwark, 
czy też gospodarstwo małorolne, 
w każdym jednak razie praktykę 
taką winien każdy z kandydatów 
posiadać. Związek powołuje się 
tutaj na analogię w zawodzie 
prawniczym. gdzie podobna prak- 
tyka jest obowiązkowa. 


| 


" Kupuiąc los w kolektorze 


DZIERŻAWOWSKIEGO 


| Warszawa, Nowy Świat 64, Frea 5 

! gdz e padły wygrane: Z7. 103-000, 3 po 

zł. 50.000 I t. d co jest najlepszą re- 
klamą tej kolektury. 


JUTRO CIĄGNIENIEY 


FRANCISZEK JAWOROWSKI 


FABRYKA PRZETWORÓW CHEMICZNYCH 
WARSZAWA, UL, GĘSIA Nr. 99 TELEFON Nr. 11-36-54 
Poleca własnej produkcji znakomite wyroby. fiyałe do prania. mydło pły nne. 

mydło szare i zazrawy do podłóg. 
Ceny przySiępne. Wynmnyłka natychmiastowa 


Czy wytruł własną rodzinę? 


Przed procesem Grzeszolskiego w Warszawie 


Od piątku Warszawa będzie miała 


Ostrowski. Rozprawa potrwa około 5 


roku 1564/65. 


nielada sensację sądową: proces do- 


dą do 7 marca 1987 roku, t. j. 68 


dni. Autor przewiduje w tym cza-| 


sie dwa krótkie okresy odwiży. 
Pierwsczy w czasie od 11—15 
stycznia 1937 roku, drugi od 7—9 
lutego 1937 r. Poza tymi 8 dniami 
„agodnymi czeka nas pełne 60 dni 
syberyjskiego zimna, co dla Fran- 
cji jest niebywałym rekordem. Zi- 
ma tegoroczna obfitować będzie 
w silne opady Śnieżne. Pierwszy 
śnieg we Francji spadnie 28 
grudnia, ną dwa dni przed nadej- 


e a TT 
„Wykwintna Pracownia Krawiecka 


T. GÓRSKI 


krojczy iirm Poll i Astohrd w Londy- 
nie, Wiedniu, Karisbadzie i B. Herse 
w Warszawie. Wykonuje: elegancką 
garderobę męską, mundury dyploma- 
tyczne wszystkich krajów. Warszawa, 
Focha ż m. 9. Telefon 2-17-96. 


Londyn oczekuje Koronacji 
Przemysłowcy i kupcy zarabiają 


Przygolowania do uroczystości 
koronacyjnych w Londynie są w 
toku. Jak to zwykie w Anglii, tra- 
dycja i interes wiążą się w jedną 
całość. Hotele przy Mayrair 1 Bel- 
gravia otrzymują setki zamówień 
na pokoje, ceny nie wchodzą w ra- 
chubę, handel miejscami w ok- 
nach domów, znajdujących się na 
trasie pochodu, kwitnie już w naj- 
lepsze. Nie należy jednak »;dzić, 
że te wszystkie przygotowania ma- 
ją na celu ulokowanie tylko przy- 
byszów z zagranicy i kraju, choć 
w maju roku przyszłego spodzie- 
wany jest zjazd do Londynu z gó- 
rą półtora miliona !u lei. 

Olbrzymie korzyści ciągnie już 
z uroczystości koronacyjnych prze 
mysł włókienniczy; wchodzą tu w 
grę nietylko materiały na flagi, 
LZ ON ORO 


Zmowe ćwiczenia 
wojskowe 


, Zgodnie z tegorocznym planem 
ćwiczeń wojskowych — rezerwistów 
powołani hędą na ćwiczenia w turnu- 
sie zimowym podoficerowie i szerego 
wi roczników: 
„Na 6-tygodniowe ćwiczenia podo- 
ficerowie i szeregowi rocznika 1912 
służby lotnictwa, wojsk  balonowych 
I łączności, rocznik 1910 podoficero- 
wię artylerii, broni pancernej, sape- 
row i żandarmerii, oraz szeregowi ar- 
tylerii. Na 5-tygodniowe ćwiczenia 
podoficerowie i szeregowi piechoty, 
kawalerii, aeronautyki, wojsk lączno- 
ści, taborów, intenderury i służby 
zdrowia. Z rocznika 1908 powołani 
będą na 6-tygodniowe ćwiczenia pod- 
oficerowie artylerii, zas na 4-tygod- 
iiowe Cwiczenia; podoficerowie pie- 
choty, kawalerii, artylerii, broni pan- 
cernej, aćronautyki, wojsk łączności, 
intendentury i służby uzbrojenia. 
Ponadto przewidziane jest powo- 
lanie na Ćwiczenia tych wszystkich 
podoficerów i szeregowych, którzy w 
roku 1935/36 nie odbyli z jakichkol- 
wiekbądź powodów cwiczeń przewi- 
dzianych planem M, S. Wojsk. 


| 


mniemanego trucicieia własnej rodzi- 
ny — Grzeszolskiego w sądzie apela- 
cyjnym. 

Oskarżony przywieziony został 
przed kilkoma dniami do Warszawy. 
Zachowuje on podobno ten sam obo- 
jętny spokój, który umiał utrzymać 
przez cały czas rozprawy w sądze 
okręgowym w Sosnowcu. 

Przed sądem apelacyjnym przed- 
stawione będą nowe ekspertyzy che- 


Jeżeli tak jest, to trzeba będzie 
pomyśleć zawczasu o zapasach zi- 
mowych. 


Burza na Bałtyku 
uniemożliwia połowy 


Donoszą z Helu, że mimo osłabnię- 
cia siły wiatru, morze jest nadal sil- 
nie wzburzone i uniemożliwia ryba- 
kom wyjazdy na połowy. Przerwane 
zostały przybrzeżne połowy węgo- 
rzy, a niepomyślna pogoda utrudnia 
również pracę budowlaną w kapieli» 
skach nadmorskich. 


kowskiego. 

Przewodniczyć kompietowi  sądzą- 
cemu będzie sędzia Kramer, referen- 
tem sprawy jest sędzia mawczal:, sę- 
dzią wotantem Chwalibóg  Oskarże- 
nie będzie popierał prok. Guszkowski. 


Katastrofa budowiana 
w Gdyni 


Szalejąca wichura połączona z de- 
szczem, spowodowała w Gdyni kata- 
strofę budowlaną, mianowicie w bu- 
dowanej koło dworca kolejowego 5- 
pietrowej kamienicy zawaliła się 
ściana szczytowa i spadła na stoją- 
cy obok 1 - piętrowy dom, niszcząc 
dach i sufity. Ofiar w ludziach na 
szczęście nie było. 


stąpienie w roti oskaryżcieskiei, 70- 
stał bowiem w tycn dniach niianowa- 
ny prezesem sądu okręgowego w Pło 
cku. Obronę wnosi adw. Homoki - 
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Policja przekazała władzom sąs 

dowym sprawców morderstwa i 
napadu rabnukowego w Stawach, 
pow. Jędrzejowskiego: Jana Pie- 
trasa i Antoniego Chmiela, Józe- 
fa Rzepeckiego oraz Władysława 
Stępienia. W czasie rewizji u Rze- 
peckiego, policja znalazła łuski i 
nie tylko tkaniny droższe na ko- 
stiumy, ale też i niezwykle kosz- 
czas gdy baronowa może mieć tren 
towne materiały na kostiumy hi- 
storyczuie dla osób, biorących u- 
dział w ceremoniach dworskich; W związku z notatką w ABC 
tutaj obowiązuje w całej pełni tra-lz dn, 7.10 p. t. „żydowskie cze- 
dycja, która i kobietom i mężczyz- |kojadki w pociągach dalekobież- 
nom nakazuje przywdzianie Stro- | nych“ dalsze szczegóły o żydow- 
jów z czasów Tudorów. Ceremo- | skiej wytwórni czekolady p. f. 
niał dworski przepisuje odmiany „Alfa“: 
w stroju dam zależnie od ich ran-| 1) fabryka „Alfa“ mieści się 
gi dworskiej oraz tytułu, jaki im ną Młynarskiej nr. 26—28 i wy- 
przysługuje od urodzenia. Wów-| 
długości jednego tylko metra i ob- 
ramowanie z gronostajów przy 
płaszczu tylko określonej szero- 
kości, to już tren hrabiny liczy 
półtora metra, a księżniczki więcej 
niż dwa metry. Wszystkie najdrob 
niejsze detale stroju ceremonial- 
nego są z góry przewidziane, u- 
stalone i jak najsurowiej kontro- 
lowane przez marszałka dworu. 
Przeciętny koszt tualety dworskiej 
nie biorąc oczywiście w rachubę | 
kiejnotów, wynosić musi conaj- 
mniej 500 funtów, 

Wszystkie bodaj gałęzie lekkie- 
go przemyslu oraz handel przed- 
miotami luksusu odczuwają w An- 
glii już teraz wpływ koniunktury, 
jaką stworzyły mające nastąpić 
dopiero w maju uroczystości koro- 
nacyjne. Najbardziej zaintereso- 
wani w wyniku tych dni, tak waż- 
nych dla Londynu, hotelarze, 
twierdzą, iż napływ obcych do sto- 
licy Imperium przewyższy jeszcze 
to wszystko, co się działo w rocz- 
nicę "rabrnego jubileuszu króla 
Jerzego. Sytuacja międzynarodo- 
wa, nie nastraja nikogo optymiz- 
mem, ale dla Anglii, w której pro- 
sperity jest znowu rzeczywistą 
rzeczywistością. nie ma i nie bę- 
dzie w maju nic takiego, co mo- 
głoby odciągnąć uwagę ogółu od 
uroczystości koronacyjnych. 


Ciemności w Warszawie 


Przepowiadane wzmożenie siły 
wiatru w dniu wczorajszym w 0- 
kolicach Warszawy nie sprawdzi- 
ło się. Rano około 10-ej zapanowa- 
ły natomiast wskutek zgęszczenia 
chmur i mgły, egipskie ciemno- 
ści. W sklepach i mieszkaniach 
zapłonęły światła. Zapałono rów- 
nież latarnie na niektórych uli- 
cach. Po godzinie mgła ustąpiia, 
horyzont nieco się wyjaśnił. 


Pierwsza egzekucja 


po amnesili 

odbyła się w Rzeszowie 

W poniedziałek przybył do Rze- 
szowa kat Braun wraz z pomoct- 
nikiem celem dokonania egzeku- 
cji na skazanym na karę śmierci 
28 „ letnim Zygmuncie Królikow- 
skim, zabójcy dwojga osób w Rze- 
szowię, Egzekucja odbyła się na 
dziedzińcu sądowytn prz. czym 


ce i nie pozwolił sobie zawiązać 
oczu. Od czasu ustawy amne- 
styjnej, zamieniającej karę 
śmierci na dożywotnie więzienie, 
jest to pierwsza egzekucją wyko- 
nana w Polsce, 


Będzie to zapewne ostatnie jego wy- JH 


RE RER E —2L— RL R ZZ E 


miczne profesorów  Leyko i Modra- pa 


dni, przy czym publicznosć wpuszcza 
na będzie tylko za biletami, 

Będziemy więc znowu świadkiuni 
wywlekania na forum publiczne me- 
zdrowych stosunków, jakie panoweły 
w rodzinie oskarżonego, będziemy 
znowu analizować stosunek jego do 
rodziny żony, do obecnej swej żony 
itp. brudne kwestie. 

| 


LAMDK 
ROBKOWE 


MARKI „DOLO* 
ZAWSZE NAJDEW» 
NIEJSZE W PALENIU 
WYSTRZEGAĆ SIĘ 
BEZWARTOŚCIOWYCH 
NAŚLADOWNICTL 


pz 


NAG 


Morderców z pod Jedrzejowa 


przekazano władzom sądowym 


ładunki rewolwerowe, oraz ukry-; 
ty w piecu rewolwer. U Stępienią 
ujawniono w czasie oględzin śla- 
dy krwi na ubraniu, których po: 
chodzenia nie umiał wytłama- | 
czyć. Wszyscy aresztowani znani 
są policji jako notoryczni prze- 
stępcy. 


Żydowskie czekoladki 


pod firmami polskimi 


dzierżawia lokal ten od Sp. z 0. 
o. którą stanowią ci sami włas 
ściciele f-my „Alfa“; 

2) właścicielami tymi są dwaj 
bracia Wajdenfeld i Mazur — 
wszyscy żydzi, Mązurąprócz tego | 
jest  współwłaścicielem drugiej 
żydowskiej fabryki czekolady pf. 
Jan Ziółkowski, Zygmuntowska 8; 

3) „Alfa“ do niedawna posia- 
dała licencję na wyrób czekolady 
gdańskiej firmy (niemieckiej) 
„Kosma“, lecz po skandalu, połą. 
czonym z rewizją policyjną, która 
ujawniła fałszywe księgi, nie- | 
mieccy wspólnicy z „Alfą* ze- 
rwali; 

4) prócz bar. Wolszlegiera, któ: 
ry oddał „Alfie* prawa wykorzy- 
stania swojej koncesji na automa 
ty w pociągach, związał się zl 
„Alfą“ Polak, członek Zw. Sybi- 
raków, p. Greim, właściciel „Cu- 
kierni ułańskiej* (Świętokrzyska 
róg N. Światu), który podkreśla 
„chrześcijański** charakter swojej 
firmy — reklamuje on specjalnie 
sprzedawaną u siebie czekoladę 
„Ułańską”, która jest wyrobem 
żydowskiej firmy „Alfa“. 


Ogłoszenia drodne 


miesięcznie | 
prześlicz i. | 
skrom- 


MEBLE 100 ZŁ. 


,piulnie stołowy, gabinet 


skazany sam wszedł na szubieni- | iejszy 60. Nowy Świat 80 róg Pie. 


rackiego. 


undurki,  paltoty uczniowskie. 

WEŁNY, jesienne nowości, JE- 
DWABIE najtaniej kupicie: magazyn 
Jerzego Szynklewskiego, Chmielna 
35, Nowootwarta filia Marszałkow- 
ska 46. 


-— a= 


SŁONCE | 


wschód 


PAŹDZIERNIK 


2l 


ŚRODA 


zachód 
6-11 | 16-30 
KS.EŻYC 
2-5 | 0 3 
DAMAU 
10—19 | 5—28 
Dziś św. Urszuli 
Jutro św. Korduli 


TEATR WIELKI: dziś we wtorek 
„Straszny dwór* w obsadzie premie- 
rowej z Karwowską, Brezy, Huper- 
tową, Terenkoczy, Stecką, Banderem, 
Mossakowskim,  Michałowskim, Do- 
boszem, Zniczem i Granowskim, Cze- 
śnikową, śpiewa Hofmanowa. — We 
środę „Pajace* i „Rycerskość wieś- 
niącza'. 

TEATR NARODOWY „Śluby pa- 
nieńskie' Fredry w reż. Stanisław 
skiego z udziałem Leszczyńskiego, 
Stanisławskiego, Wesołowskiego, Haj 
dugi oraz pp. Sulimy, Świerczewskiej 
i Barszczewskiej. 

TEATR NOWY: dziś inauguracyj- 
na nowa interesujaca komedja „Do- 
wód osobisty* Pawlikowskiej-Jasno- 
rzewskiej w reż, Borowskiego % Ćwi- 
klińską, Dulębą, Gorczyńską, Koście- 
szanką, Damięckim, Fritschem, Cie- 
cierskim i innymi. 

TEATR LETNI: dzoś po raz 25-ty 


Str. 5 


komedia Sardou „ÓĆwiartka papieru“ 
w reż. Daczyńskiego z Lnderfówną, 
Martini, Macherską, Różyckim, Gra- 
p a 


TATA 


niespodzie- 
7 wanie 
f może zapaść każdy na 
F postrzał. Każdy musi 
sobie w takim wypadku 
J zapamiętać prostą radę: 


Preparat wyrabiany w kraju. 
S E 
bowskim i Karczewskim w rolach 
głównych. 

POLSKI: „Klub Pickwicka* z Zel- 
werowiczem. 

MAŁY: „Zwycięska płeć" z Roma- 
nówną. 

KAMERALNY: „Matura*, 

ATENEUM: „Szkoła żon” z |ara- 
czem. 

MALICKIEJ: ostatni raz „Protesja 
pani Warren, 

CYRULIK WARSZAWSKI: „Karie- 
ra Alfa Omegi*. 

OPERETKA przy 
„Wesoła wdówka“. 


ul. Karowej: 


AA 
Środa, 21 października. 


6.30 „Kiedy ranne... 6.33 Gimna- 
styka, 6,50 Muzyka (pł,), 7,15 Dzien.. 
por, 7.30 Muzyka (pł), 8,00 Aud. dla 
szkół. a z 

11.30 Aud. dla szkół. 11,57 Sygnał 
czasy i hejnał z Krakowa, 12.03 Kon- 
cert w wyk. tódzkiej Ork. Salonowej 
(z Łodzi), 1240 „Kwasimy kapustę” 
— pogad. Z. Czerny. 12,50 Dzien. po- 
łudniowy. 

15.00 Wiad. gosp, 15,15 Konc. po- 
połudn. w wyk. Ork. Symf. P, R, pod 
dyrekcja M. Mierzejewsk ego... 15.55 
„Skrzynka techn,” — red. W Fren- 
kiel, 16.10 „Dzieci i kw.aty” — re- 
portaż muz. dla dzieci. (muzyka ja 
pońska) w opr. C. Nahlik (ze Lwowa). 
16.30 A. Sandler ze swoją orkiestrą 
(pł). 17.00 „Spełnione marzenia © 
wojsku”. — odczyt, wygłosi.J.. Win- 
nsewicz (z Poznania). 17.15 „W oj- 
czyżnie Rabindranatha Tagore” — re- 
panat muzyczay (pl.). 17.50 „Spot- 
zanie z J. Conradem'* — pogad, prof. 
R. Dyboskiego (z Krakowa), 18,00 Po 
gadanka aktualna. 18.10 Wiad. sport. 
18.20 Konc. rekl 18,45 Progr, na jutro. 
18.50 „Stan dróg a kieszeń rolnika” 
— pogad. wygł. inż. M, Okęcki. 19.00 
„Pam Krauzowa” — fragmem z Ill-go 
tumu powieści H, Naglerowej p. t. 


| „Krąnzowie i inni 219320 Muzyka dele 


ka (pł). 2035 „Chwila Biura Stu- 
dów”. 20.45 Dzien, wiecz, 
20,55 Konc, europejski z Belgii. 


Ork. Symf. i Chór pod dyr. M, De- 
fauwa oraz soliści: Jeanne Thys, 
Briffaux, van Obbergh 1 Toutenel, W 
programie, „Francesca da Rimini” P. 
Gilsona 

22.00 Koncert chopinowski w wyk. 
M. Ciampi. Fanrazja t-moll op. 49, Ma- 
zurek, Ballada As-dur op. 47, Walc 
e-moll, pośm.) II Scherzo b-moll op. 31 
22.30 Muzyka lekka i tan. w wyk. 
Małej Ork. P, R, Z, z udz. W, Stęp- 
niewskiego refreny. 


DJIO 
| Czwartek, 22 pażdziernika. 


6.30 „Kiedy ranze..”. 6.33 Gimnastya 
ka, 6,50 Muzyka (pł,), 7,15 Dzien por. 
7.30 Muzyka (pł). 8,00 Aud. dla 
szkół. 

11.30 Poranek muzyczny dla szkół 
powsz, Transm, z Sali Filharm. Warsz. 
11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krako- 
wa. 12.03 Fragmenty oper Mozarta 
(pł), 12.40 „Czego unikać przy sca- 
laniu gruntów” — pogad. wykł. J. 
Zdz.enicki. 12,50 Dzien, popał. 

15.00 Wiad. gosp. 15.15 Muzyka lek- 
ka (pł.). 1600 „Skrzynka ogólna” — dr, 
M. Stępowski. 16.15 „Życie kult, sto- 
licy”, 16.20 „Kim jest twój tatus? — 
Szoferem w autobusie”. Aud. dla dzieci 
(z Wiina). 16.35 Ork. P. R, pod dyr, 
M, Mierzejewskiego z udzialem lzy, 
Roli — sopran. 17,00 „Rola pracodaw- 
cy w Niemczech” — reportaż J. M-e- 
dzińskiej. 17.15 D. c. koncertu. 17.50 
„Książka i wiedza”: „O listach Napo- 
leona do Marii Ludwiki” — pogad, 
wygl. W. Rogowicz. 18.00 Pogad. 
aktualna. 18,10 Wiad, sport, 18,20 
Konc. rekl. 1845 Progr. na jutro. 18.50 
Pogad, aktualna, 1900 Oryginalny 
Teatr Wyobrazni: Prem.era słuchowi- 
ska M. J. Wielopolskiej p. t, „Magia 
liczb”, Osobyz Ona — K. Lubieńska, 
On — A, Różycki. 19,30 Recital forte- 
pianowy Ray Lev. J. S: Bach Rummel: 
Chorał, "Dè Scatti Sonata d-molt; 
J. Brahms: Intermezzo h-moll op. 117, 
Ff. Chopin: Impromptu fis-moli, Ma- 
zurek cis-moll. Scherzo h-moll 20,00 
Rozwiążanie konkursu na zbieranie i 
notowanie pieśni ludowych. 20.30 „Wę- 
drówka po prow neji”: „Na plantacji 
tytoniu” — reportaż O. Wróbiewskiej- 
Ustupskiej (ze Lwowa). 20.45 Dzein. 
wiecz. 20.55 Pogad. aktualna. 21,00 
M-ga audycja z cyklu „Sylwetki kom- 
pozytoró v polskich”: T. Szeligowski. 
(z Wilna). 21.45 Mała Ork. P. R 22,30 
„Płyty dla znawców” T. Harsanyi: 
Kwartet smyczkowy (Kwartet Rotha). 
23.00 Muzyka tan. (pł.). 


ABC sportowe 


(zy Kucharski po 


Amerykański Zw.  Łekkoatle- 
tyczny opracował program sezo- 
nu biegów na bieżniach ' krytych. 
Z Europejczyków Amerykanie za- 
praszają: Kucharskiego, Hoecker 
ta (Finlandia), mistrza olimpij- 
skiego na 5 km., doskonałego śred 
niotystansowca Szabo (Węgry), 
naszego znajomego z bieżni wars 


na tournee 


Wielokrotny mistrz Polski w piłce 
nożnej Ruch otrzymał, jak  wiado- 
mo, zaproszenie na rozegranie 5 me- 
czów we Francji w dniach od 6 do 
22 listopada. 

Polski Zw. Piłki Nożnej we Fran- 
cji, który zajmuje się organizacją 
tych zawodów, walezy ostatnio z bar 
dzo wielkimi trudnościami finanso- 
wymi i z tego powodu 


zwrócił się | 


edzie do Ameryki? 
sząwskiej Ny (Szwecja) oraz 


Schamburga (Niemcy). 

Amerykanie wystosowali już zą 
proszenia do odpowiednich związ- 
ków. Zaproszenie dla Kucharskie- 
go, wysłane na ręce Pol. Zw. 
Lekkoatletycznego, powinno wpły 
nąć już za kilka dni. 


pojedzie 


po Francji 


do Ślązaków, by przyjechali na naj- 
dogodniejszych warunkach, a poza 
tym by zgodzili się ponieść część 
kosztów swej wyprawy do Francji. 

Ponieważ Ruch będzie musiał rów- 
nież pokryć straty zarobków swych 
graczy na czas wyjazdu, koszta wy- 
jazdu wzrosłyby ogromnie. Sprawa 
wyjazdu zatem komplikuje się i moż- 
liwe, że Ruch zrezygnuje z wyjazdu. 


0 


Ż kraju i za granicv 


— W konkursie na polski fundusz 
olimpijski gry 
da* wylosowano pewien numer, któ- 
ry nie został sprzedany, wobec cze- 
go przed kilku dniami nastąpiło dru- 
gie losowanie, przy czym los padł 
na Nr. 6249, Pol, Komitet Olimpij- 
ski prosi posiadacza wyżej wspom- 
nianego losu o przesłanie kuponu 
Nr. 6249 pod adresem Pol. Kom. 
Olimpijskiego (Wiejska 11 m. 16). 
Ponieważ wyjazd na olimpiodę jest 
rieaktualny, a było to nagrodą dla 
posiadacza losu, Ba K. Ol. zwróci rów 
nowartość przejazdu w wysokości 
60 zł. 

— Wzorem lat ubiegłych I Okrę- 
gowy Ośrodek W. F. rozpoczął kom- 
plety gimnastyczne pań w ponie- 
działki, środy i piątki w godz. 11 do 
12 i od 28 do 21, oraz panów we 
wtorki i czwartki od godz. 19 do 
2l-ej. Zgłoszenia | informacje: I O. 
kręgowy Ośrodek W. F., ul. Łazien- 


sportowej „Olimpia- li 17—20. 


kowska 8, tel. 8-92-62 w godz. 8—13 


— W mistrzostwach bokserskich 
Warszawy klasy A prowadzą: Okęcie 
i Polonia, mając po dwa mecze wy- 
grane. Okęcie ma jednak lepszy sto- 
sunek zwycięstw. 

— Belgijski Zw. Kolarski zgłasza na 
najbliższym kongresie Międzynarodo- 
wej Federacji Kolarskiej wniosek o za- 
n.echanie w przyszłości mistrzostw 
kolarskich świata dla amatorów. Zwią- 
zek motywuje to tym, że wielu mł- 
swzów amatorskich bierze za swe star 
ty więcej od zawodowców, 


. — Reprezentacia bokserska Europy, 
złożona z Włochów, Węgrów i jedne- 
go Francuza. w tournee po Ameryce 
zwyciężyła reprezentację stanu Michi- 
gan 10:6. 

— Węgier Szabo ustanowił na 1 km 
rekord swego kraju, osiągając czas 
2:25,8. 


i 
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0 napad w Gródku Jagieilcńskim 


Nowy proces terrorystów ruskich Przymusooe wysiedlanie żydów 


Ł:bed w roli tajemniczego „Maksyma” 


LWOW, 19. 10. O godz, 9-ej ra- 
no przed ławą przysięgłych sądu 
okręgowego we Lwowie rozpoczął 
się dziś proces przeciwko Stefa- 
rowi Marianowi Dołyńskiemu i 
Mikołajowi Łebedowi, skazanemu 
w procesie warszawskim o zabój- 
stwo min. Pierackiego na karę do- 
zywotniego więzienia. 

Napad na pocztę: 

Z aktu oskarżenia wynika, że 
Stefan Marian Dołyński, pocho- 
dzący z Przemyśla i przebywają- 
cy od roku w areszcie śledczym, 
oskarżony jest o przynależność do 
0. U. N. i o to, że wraz z Biłasem, 
Danyłyszynem, Zurakowskim, 
Maszczakiem i innyłni członkami 
O. U. N. dokonał z bronią w ręku 
napadu na pocztę w Gródku Ja- 
giellońskim i zrabował kwotę — 
3-232,15 zł. Lebed odpowiada w 
tym procesie za to, że udzielił pla- 
nów budynku pocztowego, broni 
dla steroryzowania urzędników, a 
przede wszystkim rozkazu wzię- 
cia udziału w napadzie rabunko- 
wym. 


Tajemniczy Maksym 

Żurakowski w postępowaniu do- 
rażnym oświądczył, że rozkaz, 
plan i program napadu otrzymał 
od niejąkiego Maksyma, którego 
w dwa lata później. rozpoznał w 
Łebedzie, aresztowanym w czerw- 
cu 1934. Maszczak stwierdził, że 
okazany mu na fotografii Łebed 
jest bardzo podobny do owego 
Maksyma. 


Dołyński wszystkiemu 


przeczy 

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
sąd przystąpił do przesłuchania 
oskarżonych. -Osk. Dołyński + do 
niczego się nie przyznaje i twier- 
* dzi, że krytycznego dnia przeby- 
wał w Zaleszczykach, bądź w Za- 
grzebiu, gdzie studiował medycy- 
nę, twierdzi on, że do OUN nie 
należał 


Zeznanie Łebeda 
Skolei 


Orkan nad 


Twierdzi on, że na kilka dni przed 
napadem wyjechał na Ruś Zakar- 
packa w okolice Uszhorodu, gdzie 
pracował jako pomocnik pewnego 
leśniczego. Łebed miał zamiar w 


Pradze zdać maturę, ponieważ 
jednak były na Rusi przykarpac- 
kiej aresztowania Ukraińców, 


udał się do Warszawy z zamiarem 
przedostania się w czasie święta 
morza z Gdyni na terytorium, 
Gdańska, Tymczasem padł w War 
szawie z ręki mordercy śp. min.! 
Pieracki, a Łebed wraz ze swą 

ówczesną narzeczoną, a obecną! 
żoną Hnatkiwską udał się na dwo 
rzec, po czym sam przez zieloną 


Dołyńskiego na jego alibi. Ojciec 
jego, lekarz w Zaleszczykach, 
twierdził, że syn w krytycznych 
dniach bawił w domu. Matka u- 
chyla się od zeznań. 


Cenne rady przywódcy sjonistów 


otworzy im drogę do Palestyny 


RYGA, 19. 10. Znany przywód- | rych zamieszkuje 


ca rewizjonistów - sjonistów, Ża-| zaczęły ich wysiedlać ze względu 


botyński, wygłosił w Kownie od- 

czyt o kwestii żydowskiej. 
Żabotyński podkreślił z naci- 

skiem, że gdyby państwa, w któ- 


na trudne warunki gospodarcze. 
wówczas  powstałaby kwestia, 
gdzie tych Żydów umieścić. Za- 
istniałaby wówczas konieczność 


Bratobójczą wojnę w Hiszpanii przygotowała 


 Zbrodnicza reka Moskwy 


Dalsze sukcesy powstańców 


LONDYN, 19, 10. „Evening 


długo wojska powstańcze wkro- 


granicę przeszedł do Gdańska. Standard“ zamieszcza dziś sen- 'czą do Madrytu“. 


Wsiadłszy na okręt Łebed udał 
się do Swinemilnde, gdzie policja 
niemiecka aresztowała go i odsta- 
wila do Polski. 


Świadkowie | 
cofają zeznania 


Po przerwie zeznawał świadek 
Bohdan Pidhajny, znany z proce» 


su o zabójstwo min. Pierackiego go roku wyszkoleni 


oraz procesu Bandery i tow. Pid- 
hajny cofnął poprzednie awe" ze- 
znania, obciążające Dołyńskiego. 
Z kolei zeznawał Marian Žura- 
kowski, skazany w procesie Da- 
nyłyszyna i Biłasa. Świadek ten 
roztacza raz jeszcze przed ławą 
przysięgłych obraz napadu na 
pocztę w Gródku Jagiellońskim, 
opisując w jaki sposób terroryzo- 
wano i raniono urzędników pocz» 
towych i jak zrabowano  pienią- 
dze skarbowe. Żurakowski cofa 
swe zeznania, obciążające Łebe- 
da, którego z fotografii stanow- 
czo rozpoznał jako pseudo Maksy 
ma. Również usiłuje odciążyć Do- 
łyńskiego. 


Z kolei: zeznawał Maszczak, któ 
ry nie zaprzecza, że komendan- 
tem napadu mógł być Dołyński i 
że aranżerem całości był Łebed. 

Na zakończenie zeznawał funks 
cjonariusz skarbowy raniony na 


zeznawał osk. Łebed.| poczcie w Gródku, oraz rodzina 


Baltykiem 


Wicher wykoleił pociąg 


BERLIN, 19. 10. Orkan, który 
nawiedził wybrzeża morza północ 
nego, jak również zachodniego 
Bałtyku, pociągnął za sobą szereg 
ofiar w ludziach. Szkody ma- 
terialne, wyrządzone przez wzbu- 
rzone morze, są również bardzo 
znaczne. Burza uniemożliwiła ko- 
munikację morską, zatrzymując 
w portach i ujściach rzek dzie» 
siątki statków. Zanotowano rów- 


W Warszawie obrad uje 
S-ty zjazd dla spraw 
komunikacji telegraf. 


"Dnia 19 b. m. rozpocza! się w War- 
szawie 5-ty zjazd międzynarodowego 
komitetu doradczego dla spraw ko- 
munikacji telegraficznej. 

Udział w zjeżdzie biorą delegacje: 
zarządów poczt i telegrafów: Niemiec 
Austrii, Belgii, Kolumbii,  Costariki, 
Danii, Hiszpanii, Stanów Zjednoczo- 
nych A. P., Finlandii, Francji, W. Bry- 
tanii, Haiti, Węgier, Indyj Holender- 
skich, Isiandii, Włoch, Japonii, Nor- 
węgii, Paragwaju, Holandii, Polski, 
Szwecji, Szwajcarii, Czechosłowacji i 

Udział w zjeżdize biorą delegacje 
towarzystw prywatnych. 

Prace zjazdu będa wykonywane 
przez szereg komisyj i potrwają w 
mysl ustalonego programu, do ponie- 
działku 26 b. m., w którym to dniu 


jest przewidziane zakończenie obrad. 


nież szereg zderzeń statków. O- 
gromne fale przerwały wały o 
chriunne, zalewając szerokie prze 
strzenie żiemi uprawnej. W sze- 
regu wypadkach ludność musia- 
no w pośpiechu ewakuować. 

Na skutek wiatru, którego siła 
przekraczała często 100 km na go 
dzinę, ucierpiała również komus 
nikacja kolejową w strefach nad- 
brzeżnych, doszło przy tym do wy 
kolejenia »ię pociągu wąskotoro- 
wego. Szczególnie dotkliwie u- 
cierpiały urządzenia portowe 
miast nadbrzeżnych j połączenia 
telegraficzne, Stacja obserwacyj- 
na nad morzem północnym pisze, 
Że burza coprawda słabnie, mo- 
rze jednak nadal pozostaje silnie 
wzburzone. 


Polska ekspedycja | 
Wyjechała w Andy 


Wczoraj wieczorem pociągiem 
pośpiesznym odjechała z War: 
szawy do Gdyni druga polska 
ekspedycja wysokogórska w An- 


dy. Dziś alpiniści nasi odjadą 
statkiem „Kosciuszko“ do Bue- 
nos Aires. 


sacyjną informację o aktywnym 
współdziałaniu 3-ciej międzyna- 
, rodówki w przygotowaniu obecnej 
|wojny domowej w Hiszpanii. Po 
zlikwidowaniu powstania górni: 


ków asturyjskich w 1934 roku 
stu przywódców rewolty zostało 
zaproszonych do Moskwy, gdzie 


przeszli specjalny kurs techniki 
wojny domowej. W lecie bieżące- 
w Moskwie 
górnicy asturyjscy powrócili do 
Hiszpanii z instrukcjami w spra- 
wie tworzenia jaczejek komuni- 
stycznych w hiszpańskiej mary- 
narce wojennej. Ich dziełem było 
na początku powstania m. inn. 
masowe mordowanie oficerów 
przez zbuntowanych marynarzy. 

Gdy sytuacja na froncie astu- 
ryjskim stawała się coraz bar» 
dziej krytyczną „specjaliści re- 
wolucji'* przyłączyli „się do wal- 
czących oddziałów górniczych 
pod Oviedo. 

CHARKÓW, 19. 10. Na mocy 
decyzji rządu Ukrainy Sowieckiej 
w Odessie przygotowano pomiesz- 
'czenie dla 20.000 dzieci i kobiet 
hiszpańskich. które będą ewaku- 
owane z terenów objętych walką, 

— drogą morską do Odessy. 

MADRYT, 19. 10. Do Alicante 
przybył parowiec sowiecki „Ne- 
wa“ z ładunkiem 3000 ton zboża, 
wędlin, konserw mięsnych, mleka 
zgęszczonego i masła. 


Baskowie poddają Bilbao 


TENERYFA, 19. 10. Radiosta- 
cja tutejsza donosi, że separaty- 
ści baskijscy rozpoczęli rokowa- 
nia o poddanie Bilbao, aby prze: 
ciwstawić się niebezpieczństwu 
całkowitego zniszczenia miasta 
przez anarchistów. Na ulicach 
miasta toczą się niemil ciągłe 
walki pomiędzy baskami a anar- 
chistami. 

TOLEDO, 19. 10. Koiumny pe 
wstańcze po zajęciu miej ;cowości 
llescas kontynuują da:szą ofen- 
zywę. Prawe skrzydło kolumny po- 
wstańczej, która zajęła Anover, 
dociera już do Cas*illejo, położo- 
nego na połowie drogi pomiędzy 
Anoverem a Aranjuezem. Wojska 
rządowe bronią Castillejo niezwy- 
kle zaciekle. gdyż znajduje się 
tam główna baza lotnicza wojsk 
rządowych, operujących w rejo- 
nie Aranjuezu. 


Niezadługo w Madrycie 


SEWILLA, 19. 10. Tutejsza ra- | 


diostacja powstańcza donosi: 
į Członkowie milicji ludowej, wzię- 
ci do niewoli przez powstańców, 
w Oviedo, oświadczyli, że dowo- 
dzili nimi wyłącznie oficerowie 
zagraniczni. 

Gen. Mola złożył oświadczenie, 
w którym powiedział m. in.: 

„Nie upłynął jeszcze miesiąc 
od chwili uwolnienia Alcazaru, a 
oto obecnie oswobodziliśmy Ovie- 
do. Jestem przekonany, że nieza- 
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wydanie B wraz 


W Asturii rozpoczęto oczyszcza 
nie terenu z nieprzyjaciela znaj- 
dującego się w rozsypce. 


Ucieczka 
czerwonego wodza 


LA CORUNA, 19. 10. Dotych- 
czasowy przywódca milicji czer- 
wonej w Asturii, poseł socjalisty- 
czny, jedna z czołowych osobisto- 
Iści hiszpańskich związków zawo- 
| dowych Gonzalez Pena zbiegł po 
klęsce czerwonych pod Oviedo. 
Jedne informacje mówią. że Pena 
przeszedł na stronę powstańców 
i znajdować się ma już w drodze 


do Salamanki, inne wiadomości 
twierdzą, że Pena zbiegł do Por- 
tugailii. 


wielu Żydów, i interwencji międzynarodowej, któ 


ra, zdaniem Żabotyńskiego, otwo- 
rzyłaby Żydom drogę do Pale- 
styny. 


Streszczając odczyt Żabotyń- 
skiego „Lietuovos Aidas“ pisze: 
Żabotyński już przedłożył rządo- 


wi polskiemu swój projekt wysied 
lenia żydów z Polski, lecz część 
Żydów w Poisce podniosła z tego 
powodu alarm. Wprowadzenie te- 
go projektu w życie napotyka na 
pewne trudności, jednak rząd 
Polski, zdaniem  Żabotyńskiego, 
projekt ten popiera. Żabotyński 
twierdzi, że Żydzi inną drogą ni- 
gdy prawdopodobnie nie będą mo- 
gli wyjechać do Palestyny. 


Zmierzch kariery Litwinowa 


Moskwa zrywa z Eurcpą 


Sansacyjne doniesienia 


LONDYN, 19. 10. „Evening 
News“ podają wiadomość o za- 
mierzonej przez rząd sowiecki za- 
sadniczej zmianie dotychczaso- 
wej polityki międzynarodowej. — 
Według  informacyj dziennika, 
ZSRR zamierza usunąć się od 


Jawna pomot ZSRR 


dia rządu madryckiego 


RYGA, 19. 10. Z Moskwy dono- 
szą; W ciągu ostatnich dwóch 
dni toczyły się obrady biura poli- 
tycznego wszechzwiązkowej par- 
tii komunistycznej na Kremlu. 
Obradom przewodniczył Kagano- 
wicz w zastępstwie nieobecnego 
Stalina. 

W Moskwie utrzymuje się upor- 
czywie pogłoska, iż przedmiotem 
obrad były wydarzenia w Hiszpa- 
nii oraz sytuacja wytworzona po 


odrzuceniu przez lorda Plymou- 
tha noty sowieckiej, domagającej 
się roztoczenia ścisłej kontroli 
nad portami portugalskimi, 

W związku z obradami Polit- 
biura w stolicy sowieckiej panu- 
je przekonanie, iż w najbliższym 
czasie ukaże się deklaracja rządu 
sowieckiego, precyzująca stano- 
wisko ZSRR i zawierająca zapo- 
wiedź otwartej pomocy dla rządu 
madryckiego. 


Ważne narady włosko-niemieckie 


Minister Ciano w Berlinie 


RZYM, 19. 10. Donoszą urzędo-| w Berlinie posiadać będzie więk- 


wo, że min. spr. zagr. Ciano wy- 
jedzie dziś wieczorem do Berlina, 
aby złożyć wizytę min. von Neu- 
rathowi. Po 3-dniowym pobycie w 
stolicy Rzeszy, min. Ciano odwie- 
dzi kanclerza Hitlera w jego pry- 
watnej zęzydencji w Berchtesza- 
den. 

Tematem rozmów min. Ciano 
z br. von Neurathem będą m. in.: 
1) sprawy dunajskie w swoim ca- 
łokształcie ze szczególnym u- 
względnieniem zagadnień gospo- 
darczych, 2) obecna sytuacja eu- 
ropejska na tle przygotowań do 
konferencji lokarneńskiej, 3) za- 
gadnienie hiszpańskie w związku 
z akcją Rosji sowieckiej. Nie jest 
wykluczone, że poruszona będzie 
również w toku rozmów berliń- 
skich sprawa uznania włoskiego 
| imperium kolonialnego przez Rze- 
|szę Niemiecką. 
Minister spraw zagr. Ciano w 
{rozmowie z dziennikarzami wło- 
skimi oświadczył, że wizyta jego 
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Święto K. O. P.-u 


W dniu 18 bm. w 12, rocznicę 
istnienia K. O. P. we wszystkich 
batalionach i kompaniach K. O. P. 
pogranicza wołyńskiego odbyły 
się uroczyste obchedy przy udzia- 
le K. O. P. i tłumów publiczności. 
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angielskiego dziennika 


wszelkiej akcji zbiorowej, prze- 
chodząc do polityki izolacji, wy- 
rażającej protest czerwonego 
wschodu wobec faszystowskie! i 
kapitalistycznej Europy. Zdaniem 
„Evening News“, należy się li- 
czyć wobec tego z niewątpliwym 
zmierzchem kariery politycznej 
komisarza do spraw zagranicz- 
nych Lutwinowa. Jak wykazały 
bowiem ostatnie wydarzenia mię- 
dzynarodowe, jego polityka okrą- 
żenia Niemięc całkowicie zban- 
krutowała. 


Pierwszym krokiem rządu so- - 
wieckiego ma być — jak przewi- 
duje „Evening News* — wystą- 
pienie jego przedstawiciela na 
najbliższym posiedzeniu komitetu f 
nadzoru nad nieinterwencją do 
spraw hiszpańskich. Posiedzenie 
to odbędzie się jeszcze w ciągu 
bieżącego tygodnia. Delegat so- 
wiecki oświadczy mianowicie, iż 
wobec naruszenia układu o niein- 
terwencji przez jego sygnata- 
riuszy, rząd ZSRR wycofuje się 
z umowy. Dziennik angielski za- 
znacza w zakończeniu, iż wycofa- 
nie się związku sowieckiego z mię 
dzynarodowego układu o nizin- 
terwencji nie wyczerpie bynajm- 


szą doniosłość polityczną, niż to! niej programu zamierzonych po- 


pierwotnie przypuszczano. 
CZELE ——i 


sunięć rządu sowieckiego. 


Arabowie nie składają broni 


Napady powstańców na patrole angielskie 


JEROZOLIMA, 19. 10. Spokój, 
jaki zapanował w Palestynie po 
zakończeniu akcji strajkowej, zo- 
stał zakłócony dwoma wypadka- 
mi ostrzeliwania wojsk brytyj- 
skich przez oddziały arabskie. — 
W górzystej okolicy północnej 
Palestyny ukrywa się w dalszym 
ciągu kilka uzbrojonych oddzia- 
łów powstańców arabskich. 

W pobliżu miejscowości Sara- 
fand patrol angielski zaatakowa- 


ny z ukrycia przez Arabów, od- 
powiedział silnym ogniem. Strat 
po stronie arabskiej nie udało się 
stwierdzić, jednak w jednej z po- 
iożonych w pobliżu miejsca utar- 
czki wsi znaleziono, w kilka xo- 
dzin później 2-ch zabitych po- 
wstańców. 

W tej samej okolicy zaatakowa- 
ny został w niedzielę inny patrol 


| wojsk angielskich. 


Trzęsienie ziemi we Włoszech 
Milionowe straty 


RZYM, 19. 10. O trzęsieniu zie- 
mi w prowincji weneckiej dono- 
szą: W całej prowincji kilkana- 
ście domów zawaliło się, a znacz- 
ną ilość zarysowała się. W Trevi- 
sp i Belluno jest 16 zabitych i 18 
ranionych. Szkody wyrządzone 
przez wstrząs ziemi w Treviso 
oceniają na milion lirów. 

BERLIN, 19. 10. Trzęsienie 


ziemi we Włoszech, odczuto rów- 
nież w południowej Bawarii. Nie 
pociągnęło ono żadnych szkód. 

WIEDEŃ, 19. 10. Trzęsienie 
ziemi w górnych Włoszech, odczu- 
to również silnie w Tyrolu i Ka- 
ryntii. W Hall pod Innsbruckiem, 
jak również w kilku miejscowo- 
ściach Brenneru, zarysował się 
szereg domów. 
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